PRENUMERATA : 


Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do domu 4'80 — 
z dostawą 5'30 — Zamiejscowa miesięcznie z przesyłką 
pocztową 5°30 — Zagranicą 7°00 zł. 


P. K. O. 141.690. 


Znowu przerwa! 


Ostatnia faza polsko - niemieckich 
rokowań handlowych rozpoczęła się 
pod wzgłędnie pomyślnemi auspicjami. 
W krótkim stosunkowo czasie doszły 
obie strony do porozumienią w spra- 
wie ważnej, w sprawie wysokości kon- 
tyngentu trzody chlewnej, mającego 
być przyznanym Polsce oraz jego 
rocznej progresji. W miedzyczasie to- 
czyły się w rzeczowej atmosferze ©- 
brady polsko - niemieckiej konteren- 
cji gospodarczej. Zdawało się, że -pra- 
wa wchodzi na tory realne, że uda się 
przezwyciężyć przeciwieństwa gospo- 
darcze, że znikną uprzedzenia ı zbu- 
dowaną zostanie podstawa współpracy 
gospodarczej między dwoma krajami, 
zlączonemi granicą o wielu tysiącach 
kilometrów. 

Niestety stało. się inaczej. Zupełnie 
niespodzianie wystąpiła strona mis- 
miecka z dodatkowemi a całkiem no- 
wemi ograniczeniami odnośnie do 
zbytu kontyngentu trzody chlewnej 
na rynku niemieckim. Domagała się 


oto, by sprzedaż mięsa bitego do- 


puszczoną była wyłącznie tylko do 
fabryk przetworów mięsnych, wskaza- 
nych przez rząd niemiecki, eksport 
zaś żywych świń miałby być dopu- 
szczony jedynie. drogą morską do 
rzeźni portowych. 

Tych nowych warunków Polska 
bez zastrzeżeń przyjąć nie mogła. Bo 
ma cóż zdałby się wogóle cały kon- 
tyngent, jeśliby owe fabryki nie były 
w stanie albo nie zechciały przyjąć 
ofiarowanego im kontyngentu mięsa 
polskiego; cóżby się stało, gdyby się 
skartelizowały celem obniżenia cen 
mięsa polskiego. Poważne też wątpli- 
wości nasuwały się co do propozycji 
przywozu żywej trzody do rzeźni 
portowych. Drożećby musiał transport 
z dalszych okolic, ciężka podróż nara- 
ziłaby na szkodę stan zwierząt, rygo- 
rystyczne stosowanie niemieckich 
przepisów weterynaryjnych uczyniło- 
by w końcu cały eksport iluzorycz- 
nym. 

Jednak, chcąc wykazać dobrą wo- 
le, nie odrzucono z naszej strony i 
tych niemieckich zastrzeżeń. Doma- 
gano się jedynie ochrony naszych naj- 
słuszniejszych praw, a więc, by w ra- 
zie niemożności przeprowadzenia 
przez Niemcy całego kontyngentu, 


istniala możność sprzedaży reszty na 
wolnym rynku, — oraz by nie nara- 
żano nas na weterynaryjne szykany. 


Od tych minimalnych żądań Polska 
odstąpić nie mogła, bo przecież eks- 
port trzody przedstawia dla Polski 
jeden z najważniejszych momentów e- 
wentualnego układu. 

Pojechał tedy pan Rauscher do 
Berlina, by się ze swoim rządem sko- 
munikować. »Z powodu trudnej sy- 
tuacji wewnętrzno - politycznej Nie- 
miec« nie mógł uzyskać pozytywnych 
decyzyj. 

Przerwały się znowu rokowania. 

Niemiecki »zielony front«, który 
z taką stanowczością protestował u 
prezydenta Hindenburga przeciw 
polsko - niemieckim układom, który 
żądał odwołania z Warszawy posła 
Rauschera jako zbyt ustępliwego, — 
nie stracił widocznie swych wpływów 
i broni uparcie swego antitraktatowego 
stanowiska.  Agrarjusze niemieccy są 
w dalszym ciągu  zdecydowanymi 
przeciwnikami traktatu handiowego z 
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CENA NUMERU 20 gr. 


Z osiatniej chwili. 


Niedziela, 29 grudnia 192% 
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Przebieg dalszych prac prof. Bartla 


nad utworzeniem 


nowego gabinetu. 


Lista nowego Rządu ma być gotowa dziś wieczorem. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28 grudnia, W dniu 
dzisiejszym prof. Bartel odbył pono- 
wnie cały szereg konferencyj. M. in. 
konferował prof. Bartel ponownie z 
Ministr. Składkowskim oraz z preze- 
sem klubu BBWR. posłem Sławkiem, 

W kołach politycznych krążą w 


„dałszym ciągu sprzeczne informacj: na 


temat prac około tworzenia nowego 
gabinetu. 
Z jednej strony słychać, że praca 


prof, Bartla dobiega końca, z drugiej 
strony mówią, że ostateczny termin 
sformowania gabinetu będzie prze- 
sunięty na poniedziałek przyszłego 
tygodnia. 

Prawdopodobnie jutro uda się 
prof. Bartel do Spały, gdzie odbędzie 
naradę z P. Prezydentem Rzeczypo- 
spolitej. . 


Wśród kandydatów do tek mini- | jeszcze dziś 


sterjalnych wymieniają również prof. 
Sokcinickiego ze Lwowa na stanowi- 
sko ministra robót publicznych. 
jednym z tematów, które rozpa- 
| trywane na konferencjach, jest 
sprawa polityki gospodarczej przy- 
szłego Rządu. Poza tem prof. Bartel 
prowadzi z Ministram; rozmowy na 
temat potrzeb i zadań poszczególnych 
resortów. 
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Premjer Świtalski przyjęty został 
w drugi dzień Świąt w Spale przez P. 
Prevydentą i powrócił wczoraj do 
Warszawy. 


:k 


Warszawa, 28 grudnia, W ostatniej 
chwili dowiadujemy się z kół miaro- 
dajnych, iż nie jest wykluczone, że li- 
*tagttowego gabinetu będzie 
wieczorem. 


gotowa 


s. PERCY, PEZYZWÓROBZZĄ 


Posiedzenie komisji budżetowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28 grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmowej komisji bu- 
dżetowej miano rozpatrywać, 
pierwszy punkt porządku dziennego, 
budżet Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Dyrektor kancelarji cywilnej dr: 


jako | 


Lisiewicz nadesłał jednak pismo, iż z 
powodu nieutworzenia nowego Rząćłu 
na posiedzenie nie przybędzie. 

Wobec tego komisja przystąpiła do 
rozpatrywanią budżetu Sejmu i Se- 
natu. 


Powodzenie konferencji morskiej 
stoi pod znakiem zapytania. 


Londyn, 28 grudnia. (AW.) W tu- 
tejszych kołach politycznych duże o- 
bawy wywołuje tekst memorialu fran- 
cuskiego w sprawie rozbrojenia na 
morzu. Twierdzą, że powodzenie kon- 


ferencji rozbrojeniowcej stoi pod zna- 


kiem zapytania, bowiem Anglja nie 


udzieli gwarancji na morzu śródziem- 
nem. Pozatem Francja uzależnia roz- 
od kwestii wolności mórz, 

stanowiącej najbardziej drażliwy punkt 
| dla Anglji i Ameryki. 
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RZE [ny REEDA 


Wielka burza na Bałtyku. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28 grudnia. Na Bałtyku 


szalały w ostatnich. dniach wielkie bu- 
rze. Statki przybywały do portów z 
g POCZ s . . 
dużem opóźnieniem. W kilku punk- 
RO A HZY WE EC R ROWE 
Polską, Zrozumiałem jest, Że obszar- 
nikom pruskim nieodzowne ustępstwa 
rządu niemieckiego na rzecz Polski w 
dziedzinie agrarnej nie mogą być ga 
rękę. Nie uświadamiają oni sobie jed- 
nak, że bez tych ustępstw nie może 
a . . . . 
być mowy o dojściu do skurku jakie- 
gokolwiek porozumienia między obu 
a . . 
państwami, na którem Niemcom, a 
przedewszystkiem zaś niemieckiemu 
przemysłowi, tak bardzo zależy. 
My ze swej: strony uczyniliśmy 
wszystko. Wszystkie kierunki poli- 
tyczne w Polsce są zgodne w pragnie- 


| tach wybrzeża fale morskie wyrzuciły 
na brzeg rozbite statki rybackie. Wiel- 
ki parowiec duński »Christjan« wal- 


czył przez sześć dni i nocy z burzą. 


niu, by między Polską a Niemcami 
normalne stosunki sąsiedzkie ułożyły 
się możliwie najprędzej i najlepiej. 
Ale stać się to może tylko w sposób, 
dający sie pogodzić z rozwojem na- 
szego przemysłu, Z potrzebami nasze- 
go rolnictwa. Bo jednak mimo wojny 
ceinej z Niemcami kroczymy smiało 
i wytrwale na drodze rozwoju i 
| świetności a znaczenie nasze na arenie 
pokojowego Życia międzynarodowego 
zaznacza się coraz dobitniej. 
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Listy należy frankować. — Reklamacie otwarte wolne od opłaty 


Z pobytu oficerów polskich 
w Paryżu. 


Paryż, 28 grudnia. (PAT.) Amba- 
sador Chłapowski przyjął wczoraj de- 
legację przybyłej do Francji wycieczki 
oficerów rezerwy z prezesem porucz- 
nikiem Hubertem na czele i podzjrao- 
wał śniadaniem prezydjum wycieczki 
Następnie oficerowie w towarzystwie 
delegatów francuskiego związku naro- 
dowego oficerów rezerwy  żlożyli 
wieniec na grobie Nieznanego Żolnie- 
rza. Dziś o godzinie rr oficerowie 
polscy przyjęci będą przez prezydenta 
Doumerguea a w ciągu dnia przez mini 
stra Maginota i generała Gourauda. W 
poniedziałek klub wojskowy wydaje 
przyjęcie na cześć oficerów polskicn. 
Program pobytu przewiduje między 
innymi pielgrzymkę do miejscowości 
przez które przebiegały linje frontu. 


. e b 
Po zwycięstwie Brianda. 

Paryż, 28 grudnia. (PAT.) Izba de- 
putowanych 355 głosami odrzuciła 
przeciwko 231 głosom wniosek socja- 
listy Renaudela, odroczenia do 15 sty- 
cznią dyskusji nad organizacją obron. 
granic Francji. Senat przyjął proiekt 
ustawy, ustalającej na dzień 1 kwietnia 
termin rozpoczęcia roku budżetowe- 
40. 

Paryż, 28 grudnia. (PAT.). Dzien- 
niki z zadowoleniem stwierdzają wspa- 
niałe zwycięstwo rządu w przededniu 
konferencji międzynarodowej i pod- 
kreślają całkowitą solidarność istnieją- 
cą pomiędzy Tardieu a Briandem oraz 
ponowne odprężenie w stosunkach 
rządu z partjami opozycyjnemi. (Ob. 
depesze na str. 2.) 


| Posiedzenie Rady Banku 


Polskiego. 


Warszawa, 28 grudnia. (AW). O- 
koło 15 stycznia odbędzie się specjal- 
ne posiedzenie Rady Banku Polskiego, 
celem obliczenia dywidendy za rok 
1929, oraz dla rozpatrzenia bilansu na 
ten rok. Doroczne walne zgromadze- 
nie akcjonarjuszy Banku będzie zwo- 
lane w lutym roku przyszłego. 


Po zamachu na życie 
wicekróla Indji. 


| Lahore, 28 grudnia. (PAT), Po 
żywej wymianie zdań naczelny komi- 
tet kongresu wszechindyjskiego przy- 
gotowujący projekt rezolucji, które 


mają być wniesione w najbliższą nic- 


dzielę kongresowi, przyjął 117 głosa- 
mi przeciwko 69 rezolucję komitetu 
redakcyjnego potępiającą zamach na 
pociąg wicekróla Indji, Ghandhi bronił 
tej rezolucji zaznaczając, że w chwili 
gdy kongres stwierdza, że jego celem 
narodowym jest uzyskanie niepodie- 
głości szczególnie wskazanem jest raz 
jeszcze podkreślić, polityka kon- 
gresu nie jest polityką gwałtu. 
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Pożar w czeskiem mini- 
sterstwie oświaty. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28 grudnia. Z Pragi 
donoszą; W czechosłowackiem mini- 
sterstwie oświaty wybuchł wczoraj po- 
Żar, który zniszczył trzecie i czwarte 
Piętro, gdzie były złożone cenne eks- 
ponciy przemysłowe. Straty wynoszą 
trzy miljony koron czeskich. 


GAZEM ANENONZZJCAM 


Wrażenia z podróży po Rosji. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej"). 


Zapotrzebowanie na siły technicz- 
ne, jest olbrzymie. Obecny rząd — 
entuzjaści uprzemysłowienia, którzy, 
widząc, że z jednzj strony nadzieje na 
rewolucję Światową zawiodły, a z dru- 
gie) — stosunki z zagranicą są utrud- 
nione — dążą do uniezależnienia się od 
reszty świata. »Pięcioletni plan gospo- 
darczy«, uważany przez Europę zi 
niemożliwy do wykonania, jest obe-- 
nie rewidowany, lecz nie w ceiu zwoł- 
nienia, a przyśpieszenia tempa rozwo- 
ju. Jest to tem dziwniejsze, że pańs wo 
sowieckie wzięło na sizbie tytaniczne 
zadanie zarządu prawie całą wytwó - 
czością przemysłową olbrzymiego kra- 
ju. Trudno powizdzieć, skąd bolszewi- 
cy czerpią fundusze na ten potężny 
ruch przemysłowy. Prawdopodobnie 
jednem ze źródeł, jest inflacja. Trusty 
sę skamercjalizowane i forma nie wy- 
kazują zyski. Niektórzy jednak twi r- 
dzą, że zysk jest pozorny i powstaje 
wskutek przerzucanią na budżet in- 
westycyjny pozycji remontu i amortv- 
zacji; lecz wykazywanie strat w bilan- 
sie, wywołaiuby niczadowelenie włidz 
nadzorczych. 

Na razie, trudno zorjentować się, 
jakie będą dalsze losy przemysłu so- 
wieckiego. Bucharin — do niedawna 
ne. czelny teoretyk partji komunistycz- 


nej, obecnie wódz opozycji prawico- 
wej — twierdzi, że »nadmierne uprze- 
mysłowienie doprowadzi do takiego 


przesilenia, które na długo wstrzyma 
wszelkie uprzemysłowienie«. 

Należy zaznaczyć, że przewodnią 
myślą sowieckiej polityki gospodarczej 
jest produkowanie środków wytwór- 
czości z celowem pomijaniem dóbr 
konsumcyjnych. 

Nie otrzymując pożyczek zagranicz- 
nych, rząd sowiecki dąży z konieczno- 
ści do maksymalnego wyzyskania 
istniejącego aparatu  gospoda"czego. 
| kaze tych dążeń było wprowa- 
dzenie 7-godzinnego dnia roboczego 
(a jednocześnie pracy na 3 zmiany) w 
początku 1928/29 roku gó8 Alansż czo 
-- oraz Ostatnia reforma — wprowa- 
dzenie nieprzerwanego toku pracy. 

Dnia 25 września 1929 r. rada ko- 
misarzy ludowych uchwalija s-dniowy 
tydzień, t. zn., 4 dni pracy i piąty od- 
poczynku, który ma być wprowadzo- 


Obrady Senatu. 


Warszawa, 28 grudnia. Plenarne 
posiedzenie Senatu odbędzie się w po- 
niedziałek, 31 b. m. o godz. 16.30. 

W tym samym dniu odbędzie się 
posiedzenie Komisji skarbowo-budże- 
towej. Na porządku dziennym projekt 
ustawy w sprawie zmiany rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzplitej o przedłu- 
zeniu mocy obowiązującej i i uzupełnie- 
niu ustawy w sprawie wymiaru i po- 
boru państwowego podatku od nieru- 
chomości oraz podział referatów pre- 
liminarza budżetowego na r. 1930/3". 
Również obradować będzie senacka 
Komisja gospodarstwa społecznego. Na 
porządku dziennym nowela do ustawy 
o zabezpieczeniu na wypadek bezro- 
bocia. Komisja administracyjna i sa- 
nrorządowa rozważać będzie projek 
ustawy o zmianie nazwisk: hańbiących 
oraz projekt ustawy w sprawie ordy- 
nacji wyborczej do Sejmu śląskiego. 


Wyrok na trucicielki. 


Budapeszt, 27 grudnia. (P. A. T.). 
W. B. K. W drugiej części procesu 
tcucicielskiego przed sądem okręgo- 
wym w Solnoku, zapadł dziś wyrok, 
skazujący 42- -letnią Marje Babaj, na 
podstawie jej własnego przyznania i 
przy zastosowaniu okoliczności łago- 
dzących, na 15 lat ciężkiego więzienia. 
Drugą oskarżoną, Fsterę Takacz, u- 
wolniono ze względu na brak dowo- 
dów. ` 


- dziernika. 


Ryga, w grudniu 1920. 


ny w fabrykach w miarę organizowa- 
nia nieprzerwanej wytwórczości, a za- 
czął wchodzić w życie już od 1 paź- 
»Nieprzerwana wytwór- 
czość« ma trwać 360 dni w roku; po- 
zostałę s dni przypadają na święta re- 
wolucyjne (r i 2 maja, 2 dni — roczni- 
ca rewolucji. bolszewickiej i i r dzienĘ — 
rocznica Śmierci Lenina). Święta reli- 
gijne wszystkich wyznań zostają znie- 
sione, Rok ma być podzielony na 72 
tygodnie, czyli robotnik korzysta z 72 
dni o Oraz $ dni Świątecz- 
mszelą, E ygodniowy dzień odpoczynku 
Ea na jeden z pięciu dni tygo- 
dnia. Codzień świętuje 1/5 część za- 
trudnionych robotników.  Wspó!nvy 
dzień odpoczynku zostaje zniesiony. 
Tak samo, jak przemnysi, wszys kie 
urzędy państwowe, prz: dsiębiorstwa 
handlowe i Babe. mają zrecrgani- 
zować czas pracy na tych samych za- 
sadach co PDA przytem dla ue 


instytucyj został ustalony dzień 1-go 
grudnia r. b., jako termin ostateczny. 

Jednocześnie komisja rady gospo- 
darstwa narodowego wniosła projekt 
nowego kalendarza: sobota i r.iedziela 
zostają zniesione; tydzień ma $ dni: 
każdy miesiąc, 30 dni, czyli 6 tygodui. 
Pozostaie $ dni Świąt rewolucyjnych 
(w roku przestępnym 6), są poza ka- 
iendarzem. 

W tej ostatniej reformie przejawia 
się zwykłe u bolszewików lekceważe- 
nie życia osobistego — rodzinnego, re- 
ligijnego i t. d. —— swych obywateli. 
Co do strony ekonomicznej, to nie 
można dalej posunąć wyzyskania :pa- 
ratu gospodarczego, niż pracując na 3 
zmiany przez 360 dni w roku. 

Jakie będą wyniki tego ekspery- 
mentu, na razie nie można przewi- 
dzieć. Prawica komunistyczna rokuje 
jaknajgorsze skutki, uważając, iż prze- 
mysł sowiecki doszedł | już do ostatecz- 
nych granic rozwoju i że dalsza eks- 
pansja przy braku surowców, sił tech- 
nicznych i robetników wvkwalifiko- 
wanych, musi doprowadzić do przesi- 
lenia. 


Dr. J. G. 


Ostra dyskusja w Izbie deputowanych. 


Votum zaufania dla polityki Brianda. 


Paryż, 27 grudnia. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym Izbą deputowanych pro- 
wadziłą dalszą dyskusję nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych. 

Deputowany Francklin Bouillon za- 
rzucą Briandowi, iż przepisy paktu 
haskiego są niewiele stosowane i sta- 
rał sie wykazać, o ile układ lokarneń- 
ski przyczynił się do  zmnieiszenia 
gwarancji posiadanych przez Francię. 

Przeciwko zarzutom tym zaprożes- 
tował Briand, przypominając uroczys- 
tą deklarację kancierza Muellera, u- 
znającą sprawę Alzacji i Lotaryngji za 
ostatecznie zlikwidowaną. 

Francklin Bouillon stwierdził, iż 
dzięki sowiecko-niemieckiej współpra- 
cy w dziedzinie chemii i acronautyka, 
Chiny zostały zmiażdżone w Mandżu- 
rji, przyczem dodał, że szereg wybit- 
nych osobistości niemieckich nie ukry- 
wa się wcale z tem, iż wolą niebezpie- 
czeństwo bolszewickie w Niemczech 
od porozumienia z Francją. 

Z kolei przemawiał ponownie 
Briand, zaznaczając, iż w Hadze po- 
czynione zostały wszelkiego rodzaju za 
strzeżenia. Jeżeli — zakończył Briand 
— rząd naraża na szwank bezpieczeń- 
stwo Francji, to obalcie go. 

Następnie Francklin Bouillon wystą- 
pił z krytyką ewakuacji Nadrenii. 

Deputowany Reibel odczytał do- 
kument, podpisany przez marszałka 
Focha w r. 1926, w którym zmarły 
marszałek stwierdza, iż Niemcy stają 
się narodem coraz liczniejszym. silniej- 
szym i coraz bardziej łaknącym odwe- 
tu. Wobec tego, marszałek Foch do- 
maga się z naciskiem, aby nie skracano 
terminu przewidzianego dla ewakuacji. 

Briand, zabierając głos, podkreślił 
wielkie znaczenie tego dokumentu i o- 
świadczył, iż on sam go nie otrzymał. 

Deputowany Marin wyraził prze- 


konanie, Że w chwili obecnej niema 
żadnego definitywnego załatwienia 
kwescji odszkodowań. Spłaty uwarun- 
kowane, przewidziane w planie Youn- 
ga, są wątpliwe, gdyż uzależnione od 
dobrej woli Niemiec. Mówca podkre- 
Śla silę i warunki organizacji armji nie- 
mieckiej, przekraczające ramy, nakre- 
ślone traktatem wersalskim. 

Tardieu domaga się wyraźnego sto- 
sunku do konferencji międzynarodo- 
wej, do której rząd przygotowuje się 
metodycznie i gruntownie w celu zam 
pewnienia pomyślnego jej wyniku. Do- 
póki układ haski nie został podpisany 
i ratyfikowany — mówił w dalszym 
ciągu premjer — ady mowy o ewi- 
kuowaniu Nadrenji O te to się oka? ' 
koniecznem, komisja kontroli dalej 
spełniać będzie swoje funkcje. Tardieu 
raz jeszcze stwierdza istnienie pełnej 
solidarności w łonie rządu. 

Paryż, 27 grudnia. (PAT.) W za- 
kończeniu przen ógć nia wygłoszone- 
go dziś rano w Izbie deputowanych, 
Briand oświadczył, że uda się do Hai 
i Londynu. jedynie posiadając zupełne 
zaufanie Izby. 

Paul Boncour domagał się, aby 
wszelka dyskusja, związana z Niemca- 
mi, była prowadzona na „przyszłość 
pod znakiem energicznej i surowej 
kontroli międzynaradowej, bez czego 
— zdaniem mówcy — wszystkie pro- 
jekty, mające na celu ugruntowanie 
pokoju, będą niekompletne i niesku- 
teczne. 

Paryż, 27 grudnia. (P. A. T.). Izba 
deputowanych w głosowaniu uchwali- 
ła 342 głosami przeciwko 17, votum 
zaufania dla polityki zagranicznej rza- 
du. Prawie cała lewica powstrzymała 
się od głosownia. Podczas głosowania 
panował nastrój podniecony. 


Wiedeń, 27 grudnia. (PAT.) United 
Press donosi z Kalkuty, że Ghandi craz 
inni przywódcy nacjonalistyczni brzy- 
gotowuią obecnie bokot zwrócony 
przeciwko Anglii. Wypracowali oni 
projekt, przewidujący m. in. wycofa- 
nie wszystkich członków z ciał usta- 
wodawczych w Indjach. Przewidziane 
jest również niepłacenie podatków 
Anglii. 

Lahora, 27 grudnia. (PAT.) Komi- 
tet kongresu ozna ae przy- 
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Antyangielska akcja w Indjach. 


j jął bez zmian rezolucję zaproponowa- 


ną przez Ghandi' ego. proponujacą cd- 
rzucenie zaproszenia do udziału w o- 
gólnej konferencji angielsko-indyjskiej 
kszości, jest uzyskanie: całkowitej nie- 
podległości Indyj. Dalej przyjęto rezo- 
lucię, zalecającą boikot w Indiach 
Zgromadzenia ustawodawczego, zaró- 
wno centralnego, jak i prowincjonal- 
nego oraz manifest do niepłacenia po- 


datków. 


ESEE 


Przed konferencją morską. 


Londyn, 27 grudnia. (PAT.) Dele- | 
gacia japońska na konferencję mars*a 
w Londynie z Wakatsukim na czele 
przybyła dziś o godz. 14 do Sou*hm- 
pton. na parowcu »Olvmpic«. W wv- 


wiądzie z korespondentem Reutera, 


szef delegacji japońskiej zaznaczył, że 
wyniósł zadowolenie ze spotkania sie 
j odbycia nieoficjalnych narad w cra- 
sie swego przejazdu przez Stany Zied- 
noczone z amerykańskimi mężami 
stanu. 


na OO Z A 


Heimwehra 
rozpada się. 


Austrjacka Heimwehra chwieje się. 
W południowej Styrji dezercja z pod 
» ej znaków zatacza coraz szersze kręgi 

a prawdopodobnem jest, że w czasie 
Rab. ogarnie ona liczne zastę- 
py chłopstwa i w innych krajach au- 
strjackich. 

Znamienną jest w tym względzie 
mowa, jaką wygłosił w Celowcu usu- 
nięty z Heimwehry zwierzchnik Land- 
bundu i minister spraw wewnętrznych 
Schumy. 

»Ostrzegałem — mówił — w inte- 
resie Heimwehry i w interesie pań- 
stwa przed zajmowaniem wrogiego 
frontu przeciw prawowitemu  rządo- 
wi zwłaszcza ostrzegalem przed upra- 
wianiem polityki zagranicznej a wy- 
kazałem, że ją Brotnie uprawiano. Żą- 
nielegalnemi 
seda Bac się temu i z tą 
chwilą zerwaty się moje stosunki 
Hcimwchrą. Niech mnie tylko nikt 
nie zrnusza do publicznego wystąpie- 


nia z dokumentami. Działam w ści- 
słem porozumieniu z kanclerzem a 
solidaryżuje się ze mną rada mini- 


strów«, 

To sensacyjne oświadczenie wska- 
zuje na to, że austrjackie ministerstwo 
spraw wewnętrznych dysponuje do- 
wodarni co do przygotowań puczo- 
wych pewnych przywódców Heim- 
wehry oraz dowodami na istnienie 
szczególnych kontaktów z zagranicą. 

Dodać należy, że zebranie Land- 
bundu w Celowcu uchwaliło jedno- 
głośnie Schumy'emu votum zaufania. 


Przygotowania Niemiec 


do konferencji haskiej. 


Berlin, 27 grudnia. (PAT.) W go- 
dzinach poopłudnicwych zebrał sic 
gabinet Rzeszy na posiedzenie, poświe- 
cone szczegółowemu omówieniu kwe- 
stji objętych programemdruejej konfe- 
rencji haskiej. W obradach gabinetu 
brał udział również pr.zydent Banku 
Rzeszy, dr. Schacht. W. czasie cb.ad 
wywiązała się ożywiona wymianą zdań, 
którą, ze względu na rozległy i sen 
plikowany charakter materji, postano- 
wiono odroczyć do jutra. Zapowie- 
dziane na dziś rozstrzygniecie w spra- 
wie składu delegacji niemieckiej na 
konferencję haską, również odł=żone 
zostało do dnią jutrzejszego. 


Katastrofa w kopalni. 


Warszawa, 27 grudnia. (P. A. T.). 
Z Zagłebia Dąbrowskiego poda: 
sze szczegóły nieszczęśliwego wypad: 
ku, który miał miejsce w kopalni »]u- 
ljusz«. Wypadek zdarzył się w szó:tej 
warstwie pokładu, 400 m pod po- 
wierzchnią. Przyczvną katastrofy, któ- 
ra pociągnęła za sobą s ofiar w lu 
dziach, było usunięcie się 4-metrowej 
warstwy węgla. Ratownicy narażeni 
byli na poważne  niebezpieczeństwo. 
Wśród wytężonej pracy, trwającej 30 
godzin, uratowano jednego robotnika, 
który jednakże wkrótce zmarł, — 
Wszystkich  pozosrałych górników 
wydobyto nieżywych. 


Komitet Ekonomiczny 
Ligi Narodów. 


Warszawa, 28 grudnia. (A. W.) 
W pierwszych dniach stycznia wyjeż- 
dżą do Genewy na posiedzeriu komi- 
tetu ekonomicznego Ligi Narcdów 
podsekretarz stanu w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu, dr. Doleżal, któ- 
ry jest delegatem Rzadu nolskiego w 
tym komitecie. Porzadek dzienny ob- 
rad komitetu obejmuje m. in. sprawy 
węgłowe i celne. 


POPIERA JCIE 
L. O. P. P. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 29 grudnia 1929. 


Stulecie zgonu Lamarcka. 


Przed kilku dniami upłynęło wła- 
śnie sto lat od chwili, kiedy to w dniu 
18 grudnia 1829 zakończył swój ży- 
wot, prawie w nędzy, jeden z najwy- 
bitniejszych przyrodników i badaczy 
naukowych świata, Jan Chrzciciel de 
Lamarck, 

Lamarck umarł prawie w nędzy i 
w zapomnieniu, a jednak dzieła jego 
zdobyty mu częściowo już za życia, 
głównie zaś po śmierci, pierwszorzęd- 
ną sławę w świecie naukowym. 

Urodzony w Barentin, w Pikardji, 
W r. 1744, przeznaczony został młody 
Lamarck przez rodziców swoich do 
stanu duchownego i oddany do Jezui- 
tów w Amiens. Nie miał jednak powo- 
lana lo zawodu kap!ańskiego, to też 
uciek! z pod opieki pobożnych Ojców 
i wstąpili do armii francuskiej, w której 
dosłużył się stopnia oficerskiego, wal- 
cząc dzielnie w czasie wojny siedmio- 
letniej. Jako inwalida, opuszcza armję, 
a nie mogąc wyżyć z emerytury, przyj 
muje posadę w jednym z banków pa- 
ryskich, jako podrzędny biuralista. 
już w czasie studjów duchownych 
t służby wojskowej odezwała się w nim 
wrodzona żyłka do badania przyrody 
i studjów samodzielnych nad *óżnemi 
jej zagadnieniami. Teraz oddaje się 
tem usilniej naukom  przyrudniczym, 
przedewszystkiem zaś botanice, i ogł- 
sza pierwsze swoje dziela z t.go zakre 
su. Znalazł wreszcie stanowisko Życio- 
we, które mu odpowiadalo. Dzięki 
protekcji znakomitego przyrodnika, |. 
Buffona, zostaje kustoszem zi:lników 
w ogrodzie botanicznym w Paryżu, a 
po rewolucji fraucuskiej ouzymuje ka 
tedrę zogologji przy Muzsum Historji 
Naturalnej w Paryżu, na której wykła- 
da przez lat około 30. Przy końcu ży 
cia oślepł, ale jeszcze przez kilka lat 
pracował! mieprzerwanie w ukochanej 
dziedzinie badań. Dopiero ostitnie 
chwile jego życia pogrążyły znakomi- 
tego uczonego w niedostatku i zapom 
NIENIU. 

Lamarck zostawił po sobie szereg 
dzieł o wielkiem znaczeniu. Z zakresu 
botaniki znakomita jest przedewszyst- 
kiem jego »Flora francuska«, z zakre- 
su zoologji „Historja naturalna zwie- 
tząt bezkręgowych«. Ponadto wybiia- 
ją się »Rozważania nad organizacją 
ciał żywych«, a największą sławę i 
wprost przełomowe stanowisko w sfe- 
rze badań przyrodniczo-biologicznych 


zjednała mu jego »Filozofja zoologicz- 
na«, dzięki której stał się poprzedni- 
kiem wielkiego Darwina. 

Lamarck jest pierwszym badaczem, 
który wygłosił rewelacyjną zasadę 
+przemiany gatunków« i zasadę des- 
cendencji t.j. »pochodzenia gatun- 
ków od siebie<, wyprzedzając w ten 
sposób darwinowskie »Powstawanie 
=atunków«. 

Haeckel wyraził się później, że La- 
marck zajmuje w historji nauki o ewo- 


*lucji pierwsze miejsce obok Darwina > 


Goethego. 

On pierwszy ma tę sławę, że śmiało 
postawił teorję pochodzenia gatun- 
ków, jako samodzielną naukową teo- 
rję i jako podstawę filozoficzną całej 
późniejszej biologii. 

On pierwszy oświadczył, że zasada 
niezmienności zatunków, Że sy:tortaa - 
tyczne podziały istot żyjących na cia- 
sne klasy, grupy, rodziny i gatunki, są 
wymysłem ludzkim, gđyż gatu ki 
zwierząt i roślin pochodzą od si.biz, 
a warunki zewnętrzne i środowisko, o- 
raz użytkowanie pewnych narz dów : 


Lamarck jest tym, który ogłosił 
światu zmienność natury Żywej, świata 
Żywego, jego ustawiczne wyrabianie 
sobie nowych form i nowych właści- 
wości. 

Po Lamarcku przyszedi Darwin i po 
prowadził dalej jego dzieło, jego teorie 
o rozwoju gatunków, chociaż oparł ją 
na zasadzie innej. Zamiast kryterjum 
zmiany warunków zewnętrznych i t. 
zw. »czucia wewnętrznego«, postawił 
zasadę walki o byt i doboru naturalne- 
go. 

Ale czy istniałby Darwin, gdyby 
nie było Lamarcka? I jaki jest ich wza- 
jemny stosunek do siebie? Haeckel od- 
powiada na to w ten sposób: »]ak sy- 
stem Kopernika został ugruntowany 
mechanicznie przez teorję ciążenia 
Newtona, tak teorja pochodzenia ga- 
tunków Lamarcka osiągnęła swoje rze- 
czowe znaczenie dzięki teorji selexcyj- 
nej Darwina«. 


Od Lamarcka pochodził niegdyś o- 

1 s, 1 Z . 
sobny kierunek badań przyrodniczych 
zwany »lamarkizmem«; że mimo o- 
gromnego postępu nauk przyrodni- 
czych, kierunek ten nie przeży! się do 
dzisiaj, o tem Świadczy dzisiejszy -ie0- 


organów, wpływa na zmiany i prze- | lamarkizm«, wyznający zasady nauko- 
twarzanie się organizmów, na rze- | we wielkiego mistrza francuskiego z 
kształcanie się i doskonalenie gatun- | przed całego stulecia. (=), 
ków, 
LI EZ TZ 
sk 
b . P- 
Rozsiedlenie Zydów. 

Według najnowszych danych sta- | 750-000, Afrykę 500.000, Australję 
tystycznych, ogólna ilość Żydów na | 25.000. l 
kuli ziemskiej wynosi 14,200.000 O- Państwem, posiadającem najwięcej 
sób. Z tego na Europę przypada | Żydów — zarówno procentowo, jak 
9,650.000, na Amerykę 3,300.000, Azję | ilościowo — jest Rzeczpospolita Poi- 


czekolada 


Kesin 
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Ongiś kraina złota - dziś zapomniany kąt świata. 
(Jak się żyje nad brzegami Klondike ?) 


Ameryka miała w ciągu XIX w. 
dwie słynne krainy złota, do których 
zbiegali się żądni wzbogacenia ludzie z 
całego Nowego i Starego Świata. | 

Pierwszą z tych krain była Kali- 
fornia, drugą słynne ujście rzeki Klon- 
dike do Yukonu, na półwyspie A- 
laska. 

Pierwszy rozgłos złotodajnej rzeki 
Klondike rozpoczął się około r. 1896 
i wówczas to nad jej brzegami wznie- 
śli poszukiwacze złota pierwszą osa- 
dę, która otrzymała nazwę Dawson 
City. Siła atrakcyjna tej złotej ziemi 
i szaleńcza gorączka poszukiwań opa- 
nowała wówczas tysiące ludzi. Nie 
liczono się z niebezpieczeństwami, z 
okropnemi trudnościami, jakie nastrę- 
czała niedostępność kraju i wyżywienie 
się w czasie długiej, ciężkiej zimy, pa- 
nującej na Alasce. 

Przez Śnieżne przesmyki gór, po- 
nad przepaściami, wędrowały w stro- 
nę Klondike nieustannie długie szeregi 
poszukiwaczy złota z całego świata: 
wyrębywano kilofami drogę w lodach, 
wycinano ją toporami w lasach, aby 
tylko czem prędzej dojść do upragnio- 
nego Źródła bogactw. 

Droga odbywała się pieszo. Za 
poszukiwaczami złota szli ludzie, nio- 
sący ich bagaże i środki żywności, o- 
płacani za ten trud nieraz bardzo so- 
wicie. W czasie zimy droga była ła- 
twiejsza, bo można było potem posu- 
wać się — po przejściu gór — saniami 


przez zamarznięte rzeki. Natomiast 
w lecie i na wiosnę wzburzone rzeki 
górskie pochłaniały mnóstwo ofiar, 
wraz z łodziami i dobytkiem. Czegóż 
jednak człowiek nie uczyni dla złota? 

Osada Dawson City zapełniaia się 
szybko przygodnymi mieszkańcami 
Liczba ludności dochodziła tu nieraz 
do 25 tysięcy ludzi. Życie było zu- 
pełnie nieuporządkowane, niemal dzi- 
kie, oparte na zasadzie tymczasowości 
i gorączki zysku, ale było głośne, 
wartkie, szalone, pełne nieskompiko- 
wanej przyjemności i grubych rozko- 
szy. 

Miasto miało wówczas, z końcem 
XIX w. i w początkach XX w., wy- 
gląd osobliwy. Wszystkie budynk: by- 
ły tylko barakami, budami z desek. 
czy namiotami, ale równocześnie ro- 
iło się od knajp, lokali rozrywkowych, 
szynków. lokali tanecznych i różnych 
podejrzanych instytucyj zabawowych. 

Cały dzień siedziała ludność nad 
rzeką, grzebała w piasku rzecznym, 
przekopywała brzegi Klondyki i oko- 


liczną ziemię, w poszukiwaniu łako- 
mem za grudkami, ziarnami, czy 


blaszkami złota. W nocy stawało się 
miasto terenem dzikiej pohulanki. w 
której rolę odgrywały: złoto, alkohol 
i kobiety, a często kula rewolw:rowa 
i sztylet. 

Mnóstwo ludzi zdobywało tu złoto 
i traciło je doszczętnie, wracając do 
domu w nędzy i z starganem zdro- 


SANCTI 


Ku uwadze P. T. Spożywców! 


Pojawiła się już na rynku słodyczy świeża 
„£KOSMA*% w różnych smakach, 
wyrabiana według recept znanej ze swych 
pierwszorzędnych wyrobów fabryki Sarotti. 
Polecamy P. T. Spożywcom wszelkie 
czekoladowe wyroby 
przeświadczeniu, iż uznacie je za go- 


„ROSMA“ w 


dne pożądania. 
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ska. Mieszka w niej 3 miljony Żydów, 
co stanowi 10.1% ogółu ludności kra- 
ju; w samej Warszawie jest przeszło 
300 tysięcy Żydów, czyli 33% miesz- 
kańców stolicy. 

Drugiem państwem na świecie pod 
względem ilości Żydów są Stany Zjed- 
noczone A. P. Mieszka w nich około 
3-ch miljonów Izraelitów, co s'anowi 
2.6% ludności państwa. W stolicy 
Stanów, New-Yorku, jest 1,650.000 
Żydów, czyli 27.6% jej ludności, — 
a zatem procentowo nie o wiele mniej, 
niż w Warszawie. 

Trzecie miejsce (ilościowo, nie 
procentowo) co do ilości Żydów zaj- 
muje Związek Sowiecki; mieszka w 
nim również około 3-ch miljonów 
Izraelitów, co stanowi 2.5% ludności 
ZO BZRZ 

Następne miejsce zajmuje Rumu- 
nja; posiada ona 800 tysięcy Żydów; 
wynosi to 5.2% ogólnej liczby jej 
mieszkańców. Dalej idą Niemcy: oko- 
ło 600 tysięcy, co stanowi prawie I% 
ludności Rzeszy. Węgry mają $25 ty- 
sięcy Izraelitów (6.2%), w czem Bu- 
dapeszt 220 tysięcy, czyli około 135% 
jego ludności. Dalej idzie Czechosło- 
wacja z 265 tysiącami Żydów (2.5%); 
NW. Brytanja 300 tysięcy (0.6): 
strja 225 tysięcy (3.470), w czem Wie- 
deń 202 tysiące, czyli około 11% ; 
ludności; Litwa 160 tysięcy (7.1% 
Francja ma tylko 130 tysięcy Żydów, 
w co oczywiście nie wliczono pokaźnej 
ości Żydów - cudzoziemców, cbywa- 
teli niefrancuskich, mieszkających w 
Paryżu. 

Inne państwa europejskie mają już 
znacznie mniej Żydów. Takie naprzy- 
klad Włochy, liczące zgórą 40 iniljo- 
nów mieszkańców, mają zaledwie 33 
tysięcy Izraelitów, a Hiszpanja, w 
której niegdyś dużo Żydów mieszkało, 
ma ich dzisiaj... 4 tysiące. 

W Palestynie mieszka 160 tysięcy 
Żydów, co stanowi 18% jej ludności. 
Dość dużo Żydów jest w północnej 
Afryce, znajdującej się pod wpływami 
(kolonje lub protektoraty) Francji; w 
Marokku francuskiem mieszka 108 
tysięcy Żydów, w Algerze 75 tys., w 
Tunisie 54 tys. Sto tysięcy Żydów żyje 
w Abisynji, 60 tys. w Egipcie. 

W Ameryce, oprócz Stanów Zjed- 
noczonych, mieszka w Kanadzie 130 
tysięcy Izraelitów, w Argentynie roo 
tysięcy. W. R. 


| wiem. Inni zdobywali majątki, tracili 


je I zdobywali nanowo. Niebrakło też 
takich, którzy naprawdę ocale:. fi- 
zycznie i moralnie, a do ojczyzny 
swej powrócili ludźmi bogatym. | 
Były to czasy może barbarzyńskie 
i straszne, rozpalone całe gorączką 
złota, ale dla miasta Dawson City sta- 
nowiły one okres najświetniejszego je- 
go rozwoju i historycznego znaczenia. 
Dzisiaj minęło to wszystko bez- 
powrotnie! Wypaliła się gorączka szu- 
kania bezcennego metalu, przetrzą- 
śnięto i znaleziono wszystko, co można 
było w tej ziemi i rzece znaleźć, a 
żądze ludzkie skierowały się już w inną 
stronę, e PZ 
Dawson City jest dzisiaj epigorem 
swej własnej wielkości i żyje tylko 
wspomnieniami burzliwych, a „wiet- 
nych czasów. Liczy sobie zaledwie 
3000 mieszkańców, składa się z pewnej 
liczby drewnianych, zniszczonych do- 
mów, i próbuje w daremnych wysił- 
kach przywołać do siebie widmo tze- 
czy minionych lub rozniecić jeszcze 
jakąś nadzieję nowej przyszłości 
Słynne tu były niegdyś „bale po- 
szukiwaczy złota“. Dzisiaj piovuje 
miasto podtrzymać te same tradycje, 
urządzając zabawy taneczne w t. 7w. 
„A—B—Hall" dla gości i przybyszów. 
którzy zatrzymują się tu chwilowa w 
przejeździe okrętem. Niestety, bale te 
wypadają bardzo anemicznie, a z gości 
okrętowych pojawia się zaledwie kilku 
biernych widzów na sali. Z dawnej tra- 
dycji pozostaje na tych balach chyba 
to, ze nie przyjmuje się od gości za 
wstęp lub bufet monety drobnielszej 
od ćwierć dolara. Bo przecież Dawson 
City było niegdyś tak bogate, że dro- 


| nich latach musio! zarabiać 


bna moneta była tu wogóle wyrzucana 
przez okno! Obecnie została lichemu 
miasteczku tylko martwa fanfar nada 
na ten temat. 

Czy kopie się tutaj jeszcze złoto? 
Niewątpliwie. Ale to kopanie jest tylko 
słabem echem tego, co się dzialo da- 
wniej. Ludność miejscowa przekopuje 
po raz drugi i dziesiąry te same zwały 
ziemi, które przekopała już motyka 
ludzka przed kilkudziesięciu latv. I 
czasem znajduje się jeszcze jakaś grud- 
ka, jakaś szczypta złotego metalu. Jest 


to jednak tylko cień tego, co było 
niegdyś. 

Pozostali natomiast w Dawson City 
jeszcze żywi świadkowie minionej 


świetności. Nie są to ludzie starzy i 
jest ich dość wielu. 

Ale tylko dwaj ludzie pamiętają te 
czasy w całej ich świetnej i kolorowej 
barwie! Jeden z nich — to stary 70- 
letni Dan (Coates, symbol starego 
Dawsonu, który dorobił się niegdyś 
znacznego majątku, jako  dzierżywca 
prymitywnej poczty, przewożącej zło- 
to klondyckie na Południe. Na swoich 
saniach, zaprzężonych w psy, wywoził 
on, jako  funkcjonarjusz tutejszego 
banku, wielkie sztaby złota, stapiane 
z drobnych grudek i blaszek, Wywoził 
je i mieniał na dolary i papiery war- 
tościowe, które zwracał bankowi. Ze- 
brał niemały majątek. Ale i na niego 
przyszedł zmierzch, tak, że w ostat- 
dodatko- 
wo, jako grabarz miejscowy. Mieszka 
dzisiaj w wielkiej swojej drewnianej 
chacie, a śpi na legowisku, sporządzo- 


| nem z iście wspaniałych skór zwierząt 


1 
polarnych. które sam upolował. Opo- 
wiada o dawnem życiu spokojnie i 
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Ś. p. Erazm Piltz. 


W drugi dzień Ś Świąt Bożego Naro- 


dzenia — jak to już wczoraj donis- 
śliśmy -- zmarł w Warszawie 4. p. 
Erazm Pilcz. 

Urodził się on w r. 1853. Qd 
wczesnej małodości, po  ukończemu 


studjów uniwersyteckich w Warszawie 
i Petersburgu, poświęcił się pracy po- 
litycznej na polu publicystyki. W r 

1882 założył w Petersburgu tygodnik 
»Kraj«, który prowadził przez 23 la- 
ta. Po powrocic z Petersburga do 
Warszawy rozwinął wybitną dziaża!- 
ność polityczno - prasową i w r. 1907 
założył Biuro Pracy Społecznej. Wol- 
na światowa zastała go w Kissingen, 
gdzie został internowany, jako pod- 
dany rosyjski. W r. 1914 udaje mu się 
przedostać przez Bawarję do Szwaj- 
carji, by tam rozwinąć znowu wybit- 
ną dziaialność polityczną, appolpr 


cując Dmowskim, Paderewskim i 
innymi. W r. 1916 wyjechał do Rzy- 
mu, następnie przebywai dłuższy czas 


w Paryżu i Londynie, Z ramienia Ko- 
mitctu Narodowego w Paryżu był 
akredytowany przy rządzie francu- 
skim. 

Z chwilą odrodzenia Państwa Pol- 
skiego poświęcił się służbie dyploma- 
tycznej. W kwietniu 1919 r. miano- 
wany został chargé d'affaires w Pary- 
zu, w lipcu tegoż roku przeniesiony 
został na stanowisko posła polskiego 
w Belgradzie, w r. 1920 w lutym ob- 
jął stanowisko posła polskiego w Pra- 
dze, w kwietniu 1921 r. odwołany zo- 
stał do centrali, gdzie mianowany zo- 
stał Wiceministrem Spraw  Zagranicz- 
nych, w lipcu tegoż roku powrócił do 
Pragi na stanowisko posła polskiego 
i Ministra pełnomocnego [I-ej kiasy. 
W r. 1922 odwołany został z powro- 
tem do centrali, gdzie objął stanowi- 
sko dyrektora departamentu politycz 
nego, następnie zaś mianowany Z0- 
stał konsulentem w M. S. Z. W końcu 
1924 r. ze względu na bardzo cieżki 
stan zdrowia, przeszedł na emeryturę, 
jako poseł nadzwyczajny i Minister 
A AE w stanie spoczynku. 
Zmarły pozostawił w spuściźnie spory 
dorobek literacki z dziedziny zagad- 
nień społecznych i politycznych. 


e 


dokładnie. Mimo starości, silę ma 
krzepką i zajmuje się różnemi interesa- 
mi. Prawdziwa postać z powieści jacka 
Londona, którego jednak nie zna 
wcale... 


Druga postać charakterystyczna — 
to pewien stary Grek, mający w Daw- 
son kram z różnemi specjalnościami, 
jak tytoń, owoce, kartki widokowe. 
Cały dzień stoi uśmiechnięty przed 
swoją budą, zawsze zadowolony i pe- 
łen humoru. Opowiada, że miał nie- 
gdyś majątek ponad 15o tysięcy dola- 
rów, ale stracił wszystko, zużywszy 
to na dobre jedzenie, picie i kobiety. 
Nie żałuje jednak swojej straty. Po- 
wiada, że przynajmniej użył życia, co 
się zowie, a umrzeć musi przecież tak 
samo, jak i ci, co wywieźli stąd miljony 
i jeżdżą teraz własnemi autami, nudząc 
się w otoczeniu dzieci i wnucząt. Za- 
prawdę, osobliwy filozof tej zblakłej 
krainy złota! 


Zostało wreszcie w Dawson z da- 
wnej przeszłości jeszcze jedno, to 
nazwy potraw w tutejszej restauracji, 
a raczej kawiarni „Arcade“, która re- 


prezentuje cały luksus Alaski. Na. wy 
te są bardzo pretensjonalne! Bo do 
mięsiwa z różnych zwierząt północ- 


nych podaje się „sałatkę poszukiwnezy 
złota”, „herbatę zorzy północnej". 
i t. p. wymyślne — ale tylko w na- 
zwie — przyprawy. 


Oto jest wszystko, co ostało się do 
dzisiejszego dnia z wielkich dni i zna- 
komitej sławy miasta, które niegdys 
błyszczało i tętniało życiem, a teraz 
jest zwiędłe i pożółkłe, jak drzewo, 
zwarzone mrozem. 


Wiadomo już, 


że rokowania. mię- 
dzy firmą 


»Lilpop, Rau i Loewen- 
stein«, a przedstawicielem amerykań- 
iego trustu »Standard Steel Car 
Corporation«, w sprawie zaangażowa- 
nia się kapitałów tego trustu w wyżej 
wzmiankowanem przedsiębiorstwie 
polskiem, zakończyły się nader po- 
myślnie. 

Ta pierwsza gruba transakcją po- 
między kapitałem zakordonowym a 
przemysłem polskim, jest zwiastunem, 
że kapitaliści zagraniczni, po zaznajo- 
mieniu się w roku przyszłym na Mię- 
dzy narodowej Wystawie Komunikacji 
t Turystyki w Poznaniu ze zdolnością. 
produkcyjną naszego przemysłu, nie- 
wątpliwie coraz chętniej będą się an- 


TLS 


Weszliśmy stanowczo w okres sen- 
sacy nych rewelacyi. 

Oto najnowsza: doczesne szczątki 
cica bolszewizmu rosyjskiego tak dJa- 
lece uległy rozkładowi że musiano ie 
sztucznie wyreparować, miejscami na 
wet wyłatać, inaczej bowiem uszmin- 
kowany, potworny trup Lenina, leżą- 
cy w szklanym grobowcu na Krasne; 
Płoszczadi przed Kremlem  moskiew- 
skim, zgniłby kompletnie i zacząłby 
budzić wśród »wiernych« wstręt i od- 
razę, 

Tak przynajmniej dowodzi i twier- 
dzi znany z niedawnego, głośnego pro- 
cesu berlińskiego, czekista Włodzi- 
wierz Orlow, którego wspomnienia 
wyszły właśnie drukiem. Książka Or- 
lowa nosi wcale wymowny i »sympa- 
tyczny« tytuł: »Zabójcy, łałszerze i 
prowokatorzy. Walka na życie j 
śmierć w podziemnej Rosji«. Książka, 
rzecz jasna, aż roi się od niesamowi- 
tych i grozą przejmujących opowieści. 
Jedna z nich, tycząca się zakonspiro- 
wanej dotąd jaknajściślej tajemnicy le- 
ninowskiego mauzoleum, warta jest 
przytoczenia. 

W Charkowie, opowiada  Orłow, 
La wykładzie znanego profesora ana- 
tomii, pewien student pokazał profe- 
sorowi notatkę wydrukowaną w »l- 
zwiestjach«, w której była mowa o 
tem, iż zabalsamowane przez prof. A- 
brykosowa zwłoki Lenina zaczynał? 
najwidoczniej rozkładać się. Na zapy- 
tanie studenta, czem profesor tłuma- 
czy sobie ten fakt, odpowiedział ana- 
tom: „Zapewne były źle zabałsamo- 
wane. 

Po godzinie profesor został wezwa- 
ry nagle do G. P. U, gdzie zapytano 
go kategorycznie o wyjaśnienia. Profe- 
sor usilował tłumaczyć się, iednak 
wraz z dwoma ageatami wysłano go 
do Moskwy, gdzie próbowano wydo- 
być od niego zeznania mogące mieć 
dla profesora Abrykosowa fatalne na- 
stepstwa. Wówczas zażądano ad pro- 


Subwencje na wydawnictwa naukowe. 


Przy Ministerstwie Oświaty istnie- 
je specjalay Wydział nauki, którego 
zadaniem jest opiekowanie się czystą 
nauką w Polsce oraz popieranie i fi- 
nansowanie wydawnictw naukowych. 

Jak wynika z opublikowanego o- 
statnio sprawozdania, Wydział nauki 
przeznaczył na cele wydawnictw nau- 
kowych w ciągu 8 łat (od roku 1921 
do 1929) łącznie ro i pół -miljona zło- 
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Informator miasta Lwowa wydany niebawem staraniem Targów Wschodnich we Lwowie 
da Ci każdy potrzebny adres i numer telefonu. jeśli przy dwóch niewiadomych znasz 
== tylko jedną z trzech danych: nazwisko, ulicę, czy! branze: == === 
Informator „KÓGO SZUKASZ?“ rewelacyjna nowość w tej dziedzinie będzie najlep- 
szym środkiem reklamy i rozgłosu, gdyż znajdzie się w rękach wszystkich. W inte- 
resie zatem pragnących rozgłosu dla swej firmy, leży umieszczenie w nim Swego adresu. 


PIERWSZY NAKŁAD 15.000 EGZEMPLARZY. 


M. W. K. T. 


wykaże zdolność produkcyjną i rentowność polskich 
placówek przemysłowych. 


gażowali w przedsięb. polskich. 

MWKT. wykaże bowiem. naocznie 
przed gremium fachowców zagranicz- 
nych, że po dokonanej ostatnio reor- 
ganizacji w fabrykach polskich i zasto- 
sowaniu w nich metod nowoczesny:h 
organizacji pracy, przy wybitnych 
uzdolnieniach technicznych inżynie- 
rów polskich, produkcja przen nysłu 
polskiego znacznie wzrosła, przy rów- 
noczesnej obniżce jej kosztów, wobec 
czego, polskie przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe, dając pelne gwarancje ren- 
towiości, niewatpliwie zainteresują so- 
ba kapitalistów zagranicznych,- wska- 
zując im nader zyskowną lokatę pie- 
między w inwestycjach przemysłu pol- 
skiego. 
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Rozkładająca się mumja Lenina. 


fesora, aby sam zbadał dokładnie stan, 
w jakim znajduje się mumia Lenina. 
Już przy pierwszem obejrzeniu zwłok 
„lljicza”, profesor stwierdził, iż pod- 
Jegają one bardzo szybkiemu rczkła- 
dowemu procesowi. Profesor zakomu- 
nikował o wynikach oględzin  Dzier- 
Żżyńskiemu, a ten w porozumieniu z 
innymi komisarzami polecił mu do- 
prowadzić mum ję do należytego sta- 
nu. W przeciągu sześciu dni profesor 
wraz z jeszcze jednym  anatomem, 
którego początkowo władze sowieckie 
nie chciały wtajemniczyć w całą te 
sprawę, gdyż był on już osądzony i 
dymisjonowany z powodu wrogiego 
stosunku do władzy sowieckiej, doko- 
nal niezwykłej operacji, która, jak to 
podaje Orlow, polegała na fałszerstwie 
mumaji Lenina. Wycięto bowiem z niej 
prawie trzy czwarte tułowia i zastą- 
piono zwłokami zmarłego przed paru 
dniami »krasnoarmiejca«. 

Podczas dokonywanych 
mauzoleum było pilnie strzeżone 
przez oddziały czekistów, a ludności 
był wzbroniony wstęp na plac przed 
Kremlem, Mumje pomalowano na no- 
wo, ukrywając pod ubraniem jej »do- 
sztukowane« części. Obu profesorom 
oświadczono następnie, iż w razie naj- 
mniejszego usiłowania wydania tej po- 
Lure) tajemnicy, Śmierć grozi niet l. 
im, ale całym ich rodzinom. Profes 
rowie zostali nagrodzeni wysokiemi 
odznaczeniami i dopiero niedawno jed 
nemu z nich udało się zbiec z Sowie- 
tów do Berlina, gdzie jakoby całą te 
historję miał opowiedzieć Orłowowi. 

Czy wiadomość ta we wszystkich 
szczegółach jest autentyczna, trudno 
orzec. O tem jednak, że dokoła mumi: 
Lenina odbywają się ciągłe prace reno- 

watorskie i Że co pewien czas czaszce 
twdńty »raju sowieckiego« sztuka 
malarska dodaje wyrazu ABA i 
towagi ~ O tem przedostu**iw 
wiadomości do prasv zagranicznej już 
niejednokrotnie. 


operacy| 


tych. Rozdział tych funduszów we- 
dług poszczególnych nauk przedsta- 
wiał się następująco: najwydatniejszą 
pomoc otrzymały nauki historyczne 
(1.500 tysięcy złotych), drugie miejsce 
zajmują nauki biologiczne (1.230 ty- 
sięcy), trzecie nauki filozoficzne. Nai- 
mniej otrzymały nauki rolnicze (za- 
ledwie 127 tysięcy). 


Curie-Skłodowska | 
o prawach własności 
naukowej. 


W dzienniku »Excelsior« ukazai stę 
wywiad z p. Curie-Skłodowską w ak- 
tualnej obecnie kwesti praw  uczo- 
nych do pewnych korzyści materjal- 
nych z ich: wynalazków. i odkryć. Jak 
wiadomo, z inicjatywy konfederacji 
pracowników umysłowych i przy po- 
parciu p. Lucheira, dyrektora lnstytu- 
tu Współpracy Umysłowej Kwestja 
przyznania uczonym prawa własności 
do ich wynalazków. i odkryć. t. zw. 
własności naukowej, ma być wkrótce 
przedmiotem rozpraw w parlamencie. 
P. Curte-Skłodowska: była jednym z 
najwybitniej jszyc ho czionków 
powclane, do WAG t$ 

Wszyscy 
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twescjh, 
adczyla znakomi- 
ta uczona M 1. Ae „IKA 
„Excelsior“ — zgadzają się va to. że 
przemysł jest dłużnikiem nauki. Przed- 
stawiciele przemyslu pierwsi przyznali 
to w zasadzie. Uczyniii jedwnie pewne 
zastrzeżenia ce d zastosowania Lej 
zasady. Powstaje ru jednak trudność z 
tego powodu, że pr awadawstwo 
tym przedmiociu powinna hyć 
dzynarodowe, a iawer 
we. Otóż Amerykanie kategorycznie 
sprzeciwiają się: przyjęciu zasady, 
dług której pewne gałęzie przemysłu, 
korzystające z. wynalazku lub odkrycia 
naukowego byłyby zmuszone wypłacać 
pewną tantjeme autorowi danego wv- 
nalazku. Obawiają się oni. Że system i 
ten przyniesie: szkody nauce, obniży 
jej poziom, stawiając R W zależności 
od różnych: względów handiowych. 

Zapytana o swe zdanie co do tej 
objekcji, m. Curie-Sklodowska z wi- 
docznem wzruszeniem oświadczyła < 
stanowczo, że nauka przestałaby ist- 
nieć tego dnia, w którym  straciłaby 
swoją bezinteresowmość. Nie trzeba, 
aby młodzi uczeni wkraczali do świata 
nauki z myślą zarobienia pieniędzy: 
Zarzucają mi, oświadczyła w zakoń» ` 
czeniu znakomita uczona, że nie Wy- 
stąpiłem o prawo własności za wyna- 
i, radu i wskazują przytem ^a 

o, że dochody, płynące z zastosowa- 
je radu, pozweliiyby na wybudowa- 
nie dobrze zaopatrzonych laborato- | 
rjów, na utrzymanie licznych bada- 
czy i dokonanie nowych wynalaznów. 
Jednak myśl nawet nam nie przyszła 
do głowy, abw opatentować nasze: od- 
krycie. 
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Wiadomości sportowe. 


PROGRAM MIĘDZYNARODOWY 
P. Z. L. A. NA ROK PRZYSZŁY. 


Program międzynarodowy P. Z. L. 
A. na rok przyszły obejmyje 6 me- 
czów międzynarodowych (5. męskich i 
r kobiecy) oraz udział w, 2 wielkich 
mityngach międzynarodowych. 

Terminarz międzynarodowy męski 
przedstawia się następująco: 


15 czerwca: zawody: jubileuszowe r 
P. Z. L. A. z udziałem, 15—20 asów 
międzynarodowych; 


20 į 21 czerwca: trójmecz bałtycki 
(Polska-Łotwa-Estonja) w Tallinie: 

27 lipca: mecz Polska— Węgry w 
Warszawie; 

2 i 3 sierpnia: mecz Polska—Danja 
w Kopenhadze; 

30 i 31 sierpnia: mecz Polska—Cze- 
chosłowacja w Pradze; ą 

13 i 14 września: 
Włochy w Warszawie. 


mecz Polska-— 


Zawodniczkł mają tvlko jeden mecz 
międzypaństwowy Polska--Austrja w 
Wiedniu (ro sierpnia) i start w Il-gich 
Igrzyskach Kobiecych 6—8 wrześnią 
w Pradze. (PAT). 


maa 


mea aa anme omm 
CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM 
KOMIT. FLOTY NARODOWEJ? 
Jeżeli nie, dlaczego? 
Nie wolno zwlekać!!! 
Roczna wkładka członka tylko 1 zł 
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TEATR WIELKI. 
Sobota 28 XII o godz. 3.30 


Gr.-kat. Ełewterja 


Wachód słońca g 7 m 45 
Zachód o ma WA ZE! 


iugość dnia g 7% m 30 


ży. 


Sobota 28 XII o godz. 7.30 „Księżniczka 


Chicago". 


Niedziela, 29 grudnia, o godz. 3.30 popoi.: 


„To możesz opowiadać swojej babci“. 
Niedziela, 29. godz. 
„Eros i Psyche”. 


grudnia, o 


Poniedziałek, 30 grudnia, o godz. 7.30: 


„Księżniczka Chicago“. 


Wtorek, 31 grudnia, o godz. 7-mej: 
„Księżniczka Chicago“. r 
Wtorek, 31 grudnia, o godz. 11-tej 


; ; ; SW i 
w nocy: „Jak się bawić, to się bawić‘, rewja 


aktualna W. Raorta. 


Środa, 1 stycznia 1930 r. O godz. 3.30 
popol.: „Cudowny pierścień”; przedstawienie 


dla dzieci i młodzieży szkolnej. 


Środa, 1 stycznia 1930 r., o godz. 7.30: 


„Księżniczka Chicago”. 


Piękna operetka Kalmana 


wspaniała wystawa, doskonały śpiew i gra 
wszystkich ulubieńców lwowskiej publiczności, 
liczne i efektowne popisy girlsów,  „fekty 


świetlne, wszystko to stawia przedstawienie 


operetki na europejskim poziomie. 


Rewja Zbierzchowskiego powtórzoną zo- 
stanie jutro, w niedzicię, 29 m. o godz. 3.30 
popoł. Jest to jedno z ostatnich przedstawień 
tego „przeboju“ obecnego sezonu, który u- 
„stępuje miejsca rewji W. Raorta „Jak się ba- 


"wić, to się bawić. 


„Eros i Psyche“, arcydzieło rodzimej li- 


í KALENDARZ 4 
z.-kat. Młodziank. 


„Cudowny 
pierścień“ przedstawienie dla dzieci i młodzic- 


7.30: 


„Księżniczka 
Chicago“, której powodzenie wzrasta z każ- 
dym dniem, powtórzona zostanie dziś, w so- 
botę, 28 bm. o godz. 7.30. Piękna muzyka, 


teratury',. dane będzie w niedzielę, 29 bm. o 


godz. 7.30 w, Teatrze Wielkim. 
TEATR MAŁY. 

Sobota 28 XII o godz. 7.30 „Codziennie 
O 5-tej". 

Niedziela, 29 grudnia, o godz. 3.30 popoi.: 
„Proces Mary Dugan“. 


Niedziela, 29 grudnia, o 


godz. 
„Pan Lamberchier". 


Poniedziałek, 30 grudnia, © godz. 7.30: 


„Pociąg widmo”. 
Wtorek, 


31 grudnia, o godz. 7.30: 
„Murzyn warszawski”. 
Wtorek, 31 grudnia, o godz. rr-tej 


w nocy: „Rewja Sylwestrowa“. 


Środa; r stycznia t930 r., o godz. 7.30: 


„Kobieta, wino, dancing". 


W Teatrze Małym dowcipna 


i Żyteckim na czele. 


Popołudniówkę niedzielną w Teatrze Ma- 


ym wypełni cieszący się. zawsze ogromnem 
powodzeniem sensacyjny „Proces Mary Du- 
gan" „Początek o godz. 3.30. 


TEATR REWJI „GONG“. 


Sobota 28 bm. 2 przedstawienia „Lwów 


w nocy” O 7.30 i 9.30 wieczorem. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO: „Arka Noego“, w gł. roli Do- 


lores Costello i George O'brien. 
CASINO: „Księżniczka Olga“. 
CHIMERA: „Romans hr. L.“ 
COLOSSEUM: „Książę w niewoli“, 
FATAMORGANA: „Wenus“. 
GRAŻYNA: ..Miłość kozaka“. 
KOPERNIK: „Coraz prędzej”, 
LEW: „Arka Noego“, w gł. roli Dolores 
Costello i George Obrien. 
LUNA: „Indyjska krew“. 
MARYSIEŃKA: „Coraz prędzej”. 
OAZA: „Najpiękniejsz® dama Paryża“. 
PALACE: „Białe cienie”, 
PAN: „Awantura arabska“, 
_ PASAŻ: „Wiljam Desmond jako Czarny 
jeździec”. i 
POLONJA: „Siódme niebo“. 
PROMIEŃ: „Złota Lilja, Miłość aktorki“. 
STYLOWY: „Biele noce”. 
UCIECHA: „Jarmark miłości”, 


Z Kasyna i Koła Literacko-Artystycz- 
nego. W niedziele, dnia 29 grudnia dancing; 
początek o godz. 7.30 wieczorem. — WY. wto- 
rek, 31 grudnia Wieczór Sylwestrowy; począ- 
tek o godzinie ro-rej wieczór. 


730: 


„re komedja 
wQCodziennie o s-tej* dana będzie po raz o- 
statni w tym sezonie w sobotę, 28 bm. — 
W niedzielę, 29 bm. jedyny raz doskonała ko- 
medja „Pan Lamberthier* z pp. Barwińską 


GAZETA LWOWSKA 


RERNA ELA: EE cE 


ZAGRANICZNA 


MOSKWA. Kobiety w policji rosyjskiej. 
Przyjmowanie kobier do policji (milicji) so- 
wicckjej podlegało dotychczas ograniczen'om. 
W szczególności obowiązywał maksyn:alny 
kontyngent kobiet-milicjantek w rozmia' ach 
1o% w stosunku do ogólnej liczby mili jan- 
tów. W tych dnia komisarjat spraw wewnę- 
trznych wydał jednak nowe rozporządzenie, w 
myśl którego przyjmowanie kobiet na szażbę 
policyjną w Rosji nie ma podłegać w przy- 
szłości żadnym ograniczeniom. 


Przy licznych dolegliwościach ko- 
biecych naturalna woda gorzka Franciszka- 
Józefa sprawia znakomitą ulgę. Świadectwa 
klinik chorób kobiecych stwierdzają, że woda 
Franciszka-Józefa, jako łagodnie działa- 
jący środek czyszczący, jest stosowana z do- 
skonałym skutkiem zwłaszcza u położnic. — 
Żądać we wszystkich aptekach i drogerjach. 


aee DODAC 


z dnia 29 grudnia 1929. 


Usunięty brak. 


Jakikolwiek kto zawód wykonuje, adczu- 
wa na każdym kroku brak wyczerpującego 
informatora, żródła, mogącego przez dost'r- 
czenie wszechstronnych informacyj adreso- 
wych zbliżyć go w nieomylny sposób do tych, 
których szuka i potrzebuje. Brak ten daje się 
we znaki przedewszystkiem ludziom intere:u, 
zmuszonym więcej niż kto inny znać środo- 
wisko, w jakiem pracują. 

By tej potrzebie zaradzić na gruncie iw w- 
skim przystępują Targi Wschodnie do wy- 
dawnictwa księgi adresowej p .1. „Kogo »zu- 
kasz”, stawiając sobie za zadanie zgromad ić 
w nicj całość adresów i najważniejszych infor- 
macyj o wszystkiem, co istnieje w naszem 
mieście w dziedzinie handlu, przemysłu, w l- 
nych zawodów, nstytucyj finansowych, na- 
ukowych i wychowawczych, organizacyj spo- 
łecznych i zarobkowych, władz państwowych 
i samorządowych itd. Wydawnictwo to, za- 
opatrzone przytem w spis telefonów i nie- 
spotykany dotychczas w Polsce dział infor- 
mujący w równie dokładny sposób o roz- 
mieszczeniu poszczególnych branż ha:.dlo- 
wych, wolnych zawodów i władz na pojedyn- 
czych ulicach miasta stanie ię tym pożąda- 
nym przewodnikiem, który pozwoli nam u- 
niknąć licznych pomyrek i straty czasu. 
Dzięki swym zaletom, będzie Informator 
„Kogo szukasz“ nieodzownym doradcą sta- 
łego mieszkańca Lwowa i przyjezdnego, kon- 
sumenta i producenta, pani 1 pana domu, 
kupca i nabywcy, urzędnika i uprawiającego 
wolny zawód. Popularny już dzisiaj „Kogo 
szukasz”, ukaże się w pierwszych miesiącach 
roku przyszłego. A. R. 


Nowy podział czynności w sądzie lwowskim. 


Z dniem t stycznia 1930 obowiązy- 
wać będzie w Sądzie okręgowym v.e 
Lwowie nowy podział czynności do- 
stosowany do obecnie obowiązujących 
norm organizacyjnych. 

W szczególności Sąd okręgowy 
składać się będzie z ośmiu wydziałów, 
a mianowicie pięciu cywilnych i trzech 
karnych oraz odpowiedniej ilości sę- 
dziów śledczych. 

Wydziały cvwilne będą oznaczone 


| 


cyframi od l do V, karne cyframi od.” 


Ví do VII. Wydziały I i II mieścić się 
będa w budynku przy ul. Sądowej |. 
7 JU p., wydziały IM, IV i V w budyn- 
ku przy ul. Rutowskiego |. 13, wydżia- 
ly VI do VIH w budynkach przy ul. 
Batorego l. 3 i 36,ewentualnie także 
przy ul. Kaźmierzowskiej l. 24 b. 

Wydział I rozstrzygać będzie w 
granicach swej kompetencji wszystkie 
procesy zwyczajne. Składać się będzie 
z 14 sędziów, z których dwa zespoły 
bo 2 sędziów orzekać będą w spra- 
wach mających być załarwianemi ko- 
legialnie, pozostałvch 8 sedziów crze= 
kać będzie jako sedziowie jednostko- 
wi. 
Do zakresu czynności wydziału II 
należeć będą wszystkie sprawy wekslo- 
we i handlowe podlegające orzeczmic- 
twu Sądu okręgowego oraz sprawy re- 
jestrów handlowych. Wydział II skła- 
dać się będzie z s sędziów, z których 3 
orzekać będzie jako sędziowie jedno- 
stkowi. 

Wydział III obejmować będzie spra 
wy niesporne (spadkowe, pupilarne. u- 
znania za zmarłego, amortyzacyjne), 
tabularne, egzekucyjne, konkurs-=we i 
wosteBowani ugodowego i skbdać sie 
będzie z s sędziów, z których każdw 
orzeka również jak sędzia jednostko- 
Wwy. 3 

Wydzial IV załatwiać będzie ed- 
wołania i rekursy od wyroków i u- 
chwal Sadu grodzkiego zamiejskiego 
me [wewie eraz wszystkich Sadów 
zamiejscowych okręgu 


lwowskiego jakoteż odwołania od orze 
czeń Sądu Pracy we Lwowie i składać 
się będzie z s sędziów. 

Zakres czynności wydziału V zło- 
żonego z 6 sedziów obejmywać będzi 
cdwołania i rekursy od wyroków i u- 
chwał Sadu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie craz odwolania od orzeczeń 
Urzedu rozjemczego dla spraw najmu 
we Lwowie. 

Wydział VI załatwiać będzie spra- 
wy prasowe, odwoławcze od wyroków 
i postanowień Sądów grodzkich oraz 
zażalenia na postanowienia sędziów 
śledczych, wreszcie sprawy o zbrodnie 
i występki w postępowaniu uproszczo- 
vem. Składać się będzie. z 11 sędziów, 
z których 4 orzekać będą jako sedzio 
wie jednostkowi w postępowaniu u- 
proszczonem. 

Wydział VH złożony z ro sędziów 
orzekać bedzie we wszystkich spra- 
wach o zbrodnie i występki w postę- 
powaniu zwyczajnem i przed Sądem 
przysięgłych. 


Do zakresu czynności wydziału 
VIII, złożonego z 4 sędziów, należeć 


będą sprawy karne skarbowe i karno- 
administracyjne. 

Rozdział czynności między sędziów 
wchodzących w skład wydziału należy 
do Przewodniczącego wydziału. 

Do załatwiania czynności kancela- 
tyjnych będzie mial każdy wydział 
odrębny sekretarjat. 

Dla spraw cywilnych Sadu Okrego- 
wego utrzymane będa nadal dwa biura 
podawcze: I w budynku przy ul. Ru 
towskiego l. 13 dla spraw należących 
do wydziałów mieszczących się w tym 
Ludynku i Il w budynku przy ul. Sa- 
dowej |. 7 dla spraw należących de 
działów tamże umieszczonych. 

Sąd rozjemczy dla Zakładu ube: 
pieczenia od wypadków i Sad polube- 
wny dla Zakładu pensyjnego  mnieścić 
sie będzie jak dotad w budvnku przy 
ul. Rutowskiego l. 13. 


Włamywacze w wagonie kolejowym. 


około godz. 10, nie- 
znani dotychczas sprawcy, rozerwali 
plomby i kłódki w wagonie towaro- 
wym IW. 143436 orzy pociągu towaro- 
mym, jadacym z lwowskiego dworca 
towarowego w kierunku Tarnopola. 
Włamanie miało miejsce na przestrze- 
ni między mostem janowskim a klepa- 


Ubiegłej nocy 


rowskim. A 
Jak dotychczas pobieżnie zdołano 
i s a : 

stwierdzić, złodzieje skradli z tego wa- 


gonu bal skórek futrzanych, prawdo- 
podobnie krymskich o wadze 19 kg, 
3 bale towarów bławatnych, worek 
crzechów włoskich oraz pakę zawiera- 
iaca śniegowce marki »Pepege«. Cha- 
rakterystvczne jest, że kradzieży tej 
w czasie jej dokonywania, nikt ze 
służby kolejowej nie zauważył, acz- 
kolwiek wagon ten umieszczony był 
tuż przy wagonie służbowym. 
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SESE 


Ostatnie wiadomosci 
z miasta. 


JESZCZE JEDNA OFIARA ŁA- 
TWOWIERNOŚCI. Do Katarzyny 


Paliwody, zam. w Wyrozębach, pow. 
Sokołów Podlaski, przebywającej chwi- 
Jowo we Lwewie, przystąpili na placu 
Krakowskim jacyś dwaj nieznani osob- 
nicy i sprzedali jej w podstępny i oszu- 
kańczy sposób dwie metalowe obrącz- 
ki i łańcuszek jako złote. Paliwoda za- 
płaciła za to 60 zł. Gdy się spostrzegła, 
oszustów już nie było. 


UJĘCIE MORDERCY.  Onegdaj 
donosiliśmy o  usiłowanem morder- 
stwie, dokonanem na osobie Anny 
Gawronównej. Władze policyjne ujęły 
już sprawcę tej zbrodni, niejakiego 
Piotra Korabana, liczącego lat 19. 


PRZYTRZYMANY NA GORĄ- 
CYM UCZYNKU. Nicjaki Antoni 
Borowicz przytrzymany został na go- 
rącym uczynku kradzieży z włama- 
niem do stajni Józefa Parnesa przy ul. 
Berka Joselowicza 27, gdzie wraz z 
drugim osobnikiem usiłował  skraść 
siodło, dwie płachty nieprzemakalne, 
oraz większą ilość bielizny, ogólne: 
wartości 1.760 2| — Towarzysz jego 
zdołał zbiec. Łup w całości odebrano. 


ZA SPRZENIEWIERZENIE kwo- 
ty złotych r80 na szkodę fabryki 
pierników przy ul. Zaścianek arcszto- 
wany został woźnica tej firmy Karol 
Witkowski. 


NIE ZAPŁACIŁA RACHUNKU. 
Do restauracji Fleischera przy ul. Ko- 
pernika 16 przybyła wczoraj Maria 
Klaczach, gdzie spożyła potrawy na 
kwotę przeszło 7 złotych Ponieważ nie 
chciała uiścić rachunku oddana zo- 
stała w ręce policji. 


ZAKWESTJONOWANE RZE- 
CZY. W czasie rewizji u jednego z 
blatników zakwestjonował tutejszy 
Wydział śledczy 6 małych kubków 
srebrnych, 1 obrączkę złotą, 1 parę 
kulczyków złotych, I zegarek damski 
złoty oraz zegarek męski srebrny. 
Rzeczy te pochodzą bezsprzecznie z 
kradzieży. Interesowani mają zgłaszać 
się celem rozpoznania swej własności 
w biurze Urzędu śledczego, 


POPARZENIE. W zakładzie gra- 
ficznym »Ars« przy ul. Sykstuskiej 32 
powstał pożar wskutek rozlania się 
butelki spirytusu _ denaturowanego 
obok pieca. Zajęty tam czeladnik Piotr 
Nakoneczny został silnie poparzony 
na całem ciele i po zaopatrzeniu go 
przez pogotowie ratunkowe odwiezio- 
ny został do szpitala powszechnego. 
Straż pożarną zaalarmowana przybyła 
już po zlokalizowaniu ognia przez do- 
mowników. 


ARESZTOWANIA. Dziś ujęci zo- 
stali przez policję: Jakób Meiser za 
kradzież. —- Marja Dmytroń pod za- 
rzutem kradzieży słoniny. — Znany 
kieszonkowiec Auschusmann oraz je- 
go towarzysz Ludwik Zaczkowski za 
kradzież kieszonkową na pl. Kra- 
kowskim. — Stefan Hołubko, Marjan 
Kasprzak, Piotr Pałenyczko i Piotr 
Orzechowski wszyscy pod zarzutem 
różnych kradzieży. — Ignacy Weich 
za niebezpieczne pogróżki względem 
swej żony Rozalii. 
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Samobójstwo przez 


utopienie w się wannie. 


„Ubiegłej nocy przy ul. Świętokrzys- 
kiej 7, Jan Kozdoba, liczący r9 lat, 
uczeń $ kl. gimn., popełnił samobój-- 
stwo przez utopienie się w wannie. — 
Wezwany na miejsce lekarz dzielnico- 
wy, stwierdził już tylko Śmierć denara 
i zarządził pozostawienie zwłok na 
miejscu. Przyczyny samobójstwa nara- 
zie stwierdzić nie zdołano. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 29 grudnia 1929. 


Tygodniowa Bibljografja Regjonalna 
z Województw Iwowskiego, stanisławowskiego, tarnopolskiego 
i wołyńskiego 
opracowana przez Bibljotekę Uniwersytecką we Lwowie 


na podstawie wpływów za czas od 13 do 19 grudnia 1929 r. 
(Dokończenie.) 


Zagrodzki Kazimierz dr. płk. lek. wet.: 
Światłolecznictwo w medycynie weterynaryjnej 
Lwów 1929. Nakładem autora (Z drukarni 
„Dziennika Polskiego“ Lwów), str. 64, 89. 

Zamknięcie rachunków funduszu gminy 
królfewsko] stołecznego] miasta Lwowa 
za rok 1928/29 we Lwowie 1930. Nakładem 
Gminy król. stoł. miasta Lwowa. Drukarnia 
Ludfowego] Spółdzielczego  Tow[arzystwa] 
Wydawniczego. str. VII, 320, 40. 

Zawody, Ogólno-Polskie Zimowe Zawody 
Konne w Zakopanem od dnia 18 stycznia do 5 
lutego 1930 r. [Nadpis| Małopolski Klub 
Jazdy we Lwowie ul. Matejki 8. Lwów [1929] 
(Drukarnia A. Gojawiczvńskiego Lwów) — 
str. 22, nlb. r, 1 tablica, 80, 

Zillinger Waldemar: Zbiór ćwiczeń i za- 
dań z fizyki dla klas wyższych szkół średnich 
Część II. Lwów — Warszawa 1930 Książnica- 
Atlas Zjednoczone Zakłady Kartograficzne i 
Wydawnicze  Towf[arzyscwa|  Nauczfycieli| 
Szkół średnlich]| i wyższ|ych|, Sp. Akc, (Zakła- 
dy Graficzne Ski. Akc. Książnica-Atlas we 
Lwowie), str. VII, 200, 80, cm. 23 X 15%. 

Astronomija i religija Lwiw 1930 zob. 
Prawda x serija, czysło 12. 

Biblioteka, Ditocza Biblioze <a. 

Knyżeczka 91. Dwa Horbati Kazka Pere- 
kław z rosijśkoji mowy: Swjatosław Lakusta, 
Obrazky Mychajla Fartucha Lwiw, 1929. Na- 
kładom Wydawnyctwa „Świt Dytyny” (Prawo 
peredrukiw zastereżene) (Drukarnja O. O. 
Wasyłijan w Żowkwi) str. 27, 80. 

Knyżeczka 92. Szuhajewśkyj Mykoła: 
Rizdwjana Kazka Sceniczna wystawa u 2 
kartynach. 1. Czoho bazały sobi jałynky: (2 
Son Hałi w 4 widsłonach, zi spiwamy i cho- 
rowodom, Lwiw 1929. Nakładom Wydawny- 
ctwa „Świt Dytyny* (Prawo peredrukiw za- 


stereżenec) (Drukarnia O. O. Wasyłijan u 
Żowkwi) str. 28, 8°. 
Knyżeczka 93: [Busch] Wilhelm, Busz 


Willhelm: Uperte telja i druhi smiszni nebełyci 
dlja ukrainskych dityj perełycjuwaw Jura 
Szkrumeljak Lwiw 1929. Nakładom Wydaw- 
nyctwa „Świt Dytyny" (Drukarnja O. O. 
Wasyłijan w Żowkwi) str. 32, 8°. 

Knyżecka 97: Szuhajewskyj Mykoła: Ży- 
wi ljalky. Fantastyczna kazkapjesa w 4 widsło- 
nach zi spiwamy i tancjamy. Lwiw 1929. Na- 
kładom Wydawnyctwa „Świt Dytyny* (Dru- 
karnja O. O. Wasyłijan w Żowkwi) str. 
44, 80. 

Biblioteka „„Siłskoho Hospodarja* cz[y- 
sło] 61. Sozańskyj W.: Jaka bude zawtra po- 
hoda? (Praktyki wskaziwky dlja wiszczuwan=- 
nja pohody) Z bahat'ma maljunkamy. Lwiwi 
1929. Nakładom Kr|ajewoho]  Towarystwa 
Hospodarskoho „Silśkyj Hospodar“ (Widbytka 
z czasopysu „Silskyj Hospodar“ na 1929 rik. 
Drukowano 5.000 prym[irnykiw] w drukarni 
OO. Wasyłijan w Żowkwi) str. 45, nlb. 3, 8%. 

Czfysło] 63: Kaljendar, Ilustrowanyj ho- 
spodarskyj Kaljendar „Silśkyj Hospodar* na 
zwyczajnyj rik 1930 Ricznyk II. Lwiw 1929. 
Kosztom i nakladom Krajewoho  Hospodar- 
skoho Towarystwa  „Silskyj Hlospodar* u 
Lwowi (Drukarnja O. O. Wasyłijan w Żow- 
kwi) str. 320, nlb. 40, 80. 

Czfysło] 65: Choljewczuk M. inż. dr.: 
Szljachy do połipszenija hodiwłi ta płekanja 
siisko-hospodarskych  trawyn. Lwiw 1929. 
Nakładom Krajew[oho] Towarystwa  Hospo- 


GEORGE GOODCHILD. 


CzarnaOrchidea. 


(Dokończenie.) 

— Co zostało zaszczepione w ko- 
ści, zdradza się we krwi — zacytował 
Murcheson. — Juan, pomimo całej 
swojej inteligencji, miał zbrodnicze po- 
pędy. Wykształcenie rozwinęło jego 
mózg, ale nie duszę. Nigdy w życiu 
nie zdarzyło mi się spotkać z taką 
szatańską premedytacją. 

— Więc pan o wszystkiem 
wie? — zapytała dziewczyna. 

= Tak. Ale lepiej, żebyś ty o tem 
nie wiedziała — wtrącił szeptem Car- 
son. — Pozostaje ci tylko zapomnieć 

— Nie chcę nic wiedzieć. I teraz, 
kiedy ta straszliwa plama na naszem 
nazwisku została usunięta, łatwiej mi 
przyjdzie zapomnieć. 

— A zatem sprawa skończona -— 
zakonkludował inspektor. Uważałem, 
że powinna pani była dowiedzieć się 
o tem jak najprędzej. O ile mi wiado- 
mo, w konsulacie angielskim odbę- 
dzie się niedługo uroczystość  zaślu- 
bin. Czy mogę pani złożyć najserdecz- 
niejsze życzenia? 

Teresa ujęła jego rękę. 

— Dziękuję panu za wszystko, co 
pan dla mnie zrobił. Przykro mi, że 


78) | 


darśkoho „Silśkyj Hospodar* (Widbytka z 
Kaljendarja „Silśkyj Hospodar" na rik 1930. 
Drukowano 2.500 pry[mirnykiw] w Drukarni 
O. O. Wasyłijan w Żowkwi) str. 35, 80. 

Czfysło] 66: Chrapływyj Ewhen: Tak 
pracjujemo dlja ukraińśkoho seła. Lwiw 1929. 
Nakładom Kr[ajewoho] Hiospodarśkoho 'T[a- 
waryst]wa „Silśkyj Hospodar* u Lwowi (Dru- 
karnja O. O. Wasyłijan w Żowkwi) str. 25, 
alb. 3, 80. 

Biblioteka, „Narodnaja Biblioteka „Pro- 
świty” cz[ysło] 758. Wowczok Marko: In- 
Stytutka. Wydannja „Proświty* Lwiw 1929. 
Z drukarni Wydawnyczoji Spiłky  „Diło* 
Lwiw str. 48, 80. 

Bochenśkyj Jarosław:  Sribni tiny (Pro 
filmowe mystectwo) Lwiw 1929 „Dlja świtła” 
8.12 (Z drukarni Stawrop[igijskoho] Instytutu 
u Lwowi) str. 114, 4 fotografje poza tekstem. 
89. 

[Busch] Busz Wilhelm: Uperte telja. Lwiw 
1929 zob. Biblioteka, Ditocza Biblioteka Kny- 
żeczka 93. 

Choljewczuk M.: Szljachy do połipszennja 
hodiwli ta  płekanja  silśko hospodarśkych 
trawyn. Lwiw 1929. zob. Biblioteka „Silskoho 
Hospodarja“ cz. 65. 

Chrapływyj Ewhen inż.: 
dlja ukrainśkoho seła. Lwiw 1929 zob. 
blioteka „Silskoho Hospodarja* cz. 66. 

Horbati, Dwa Horbati Kazka Lwiw 1929 
zob. Biblioteka, Ditocza Biblioteka Knyżeczka 


91. 


Ttk pracjujemo 
Bi- 


Kałjendar.  Ilustrowanyj 
Kaljendar „Silskyj Hospodar* na rik 1930 
Lwiw 1929, zob. Biblioteka „Silskoho Hospo- 
darja” cz. 63. 

Kaljendaryk, Łuhowyj kaljendaryk na rik 
1930. Lwiw [1929] Nakładom „Wisty z Łu- 
hu“ u Lwowi wułfycja] Kopernika cz. 5. 
Drukarnja Wydfawnyctwa] „Nedilja“ u Lwo- 
wi str. 54, nlb. ro, 8°. 

Łuczkiwśkyj Kost: Projekt prohramu 
U[krainśkoji] Pfarciji] Pfraci] Lwiw Hirudeń 
1929 Nakładom awtora z drukarni Lwiw[sko- 
ji] Nooczeswnoji, str. 2, 80. 

Nykołyszyn Dmytro: Prorok i my Pro- 
mowa, wyhołoszena na Swjatocznim Koncer- 
ti w czest Tarasa Szewczenka w Kołomyji 
dnja 21 ćwitnja 1929 r. Kołomyja 1929. Na- 
kładom awtora (Z drukarni Wilhelma Braw- 
nera w Kołomyji), str. 16, 8°. 

Okazija, Nebuwała Okazija: Kizdij wła- 
styteł premjiwky [Ulotka] [Nadpis] Koopera- 
tywnyj Bank dlja Eskonta ta Zaczetiw — 
Kooperatywa z okr. zap. Lwiw [1929] Z dru- 
karni Nfaukowoho]| T[owarystwa] im. Szew- 
czenka. 

Prawda 1 Serija, czysło 12 Astronomija i 
religija [Tytuł tylko okładkowy] Lwiw 1930. 
Drukarnja O. O. Wasyłijan w Żowkwi, str. 
fu, B% 

Sozanskyj W.: Jaka bude zawtra pohoda? 
Lwiw x929, zob. Biblioteka „Silśkoho Hlospo- 
darja“ cz. 61. 

Szewczenko Taras: Małyj kobzar. Zbirka 
dlja ditej Lwiw 1930 Wf[ydawnyctwo] „Ru- 
sałka” (Z peczatni Stawropygijśkoho Instytutu, 
Lwiw) str. 31, nlb. 1, 87. 

Szkrumeljak Jura: Zapysky Iwasja Kri- 
łyka Za francuśkym marysom  zwirszuwaw 
Jura Szkrumeljak Lwiw 1929. Nakładom Wy- 


przez pewien czas musiałam pana trak 
tować jako wroga. 


— Spełniała pani tylko to, co w 
pani mniemaniu było jej obowiązkiem. 
I ja spełniałem swój. 


— Co do mnie — wtrącił Car- 
son — to muszę przyznać, że uważa- 
łem pana za pierwszorzędnego fusze- 
ra, ale teraz gotów jestem cofnąć 
wszystkie zarzuty. 

— Miał pan do pewnego stopnia 
rację — przyznał z uśmiechem Mur- 
cheson. — Wyświetliłem tę sprawę 
tylko przypadkiem. Czego się można 
spodziewać w takiem mieście jak Sin- 
gapore, gdzie mordercy rekrutują się 
ż przeciętnych typów. Nie mamy tu 
dostatecznej praktyki. Szkods, że 
Juan Da Costa nie wstąpił do policji. 
Wyszedłby na świetnego detektywa. 
W każdym razie wszystko się dobrze 
skończyło, a to grunt. Muszę państwo 
pożegnać. Już bardzo późno. 


Carson odprowadził go do drzwi 
i powrócił do Teresy. Siedziała na so- 
fie, zapatrzona w przestrzeń. Dotąd 
jeszcze nie «chciało jej się uwierzyć, że 
czarna chmura jej życia pierzchła raz 
na zawsze. Carson usiadł obok niej i 
ujął jej ręce. 

— Marzysz, Tereniu? 

— Tak, Nedzie. Nagłe, zupełne 


szczęście oszałamia tak samo, jak nie- 
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dawnyctwa „Świt Dytyny* (Drukarnja O. O. 
Wasyłijan w Żowkwi). str. 19, 89, obl. 

Szuhajewśkyj Mykoła: Żywi ljalky. 
Lwiw 1929 zob. Biblioteka, Ditocza Biblioteka 
Knyżeczka 97. 

Szuhajewśkyj Mvkoła: Rizdwjana kazka 
Lwiw 1929 zob. Biblioteka, Ditocza Bibliote- 
ka Knyżeczka 92. 

Wowczak Marko: Instytutka Lwiw 1929 
zob. Biblioteka, Narodnaja Biblioteka „Pro- 
świty” cz. 758. 

Zbirnyk prać pryswjaszczenyj pamjati 
Wołodymyra Hnatjuka Lwiw 1929 zob. Ma- 
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terijały do etnolohiji i antropolohji — T., 
XXI — XXII. — czastyna I. 


MAPY. 
Romer E.fugenjusz]: Europa środkowa 
Podziałka 1 : 1.000.000 — 1/M 1 cm. — rc 


km. Lwów 1929 „Atlas“ Instytut geograficzny 
im. E. Romera Nakład i druk. Ski. Akc. Ksią- 


żnica-Atlas 4 arkusze w wymiarze cm. 
W SE GB: 

Romer E[ugenjusz:] Półwysep bałkański 
Podziałka r : 1,250.000 — r/r 25 m. 1 cm. — 


12.) km. Lwów 1929 „Atlas“ Instytut Geogra- 
ficzny im. E. Romera. Książnica-Atlac 2 ar- 
kusza w rozm. cm. 72X108. 
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Szkoła chłopców okrętowych w Szwecji. 


Szkołą chłopców okrętowych w 
Szwecji jest najstarszą instytucją tego 
rodzaju na Świecie, gdyż wkrótce bę- 
dzie obchodzić 400-setną rocznicę 
istnienia. Najstarszy dokument, zawie- 
rający instrukcję dla chłopców okręto- 
wych i podpisany przez Gustawa l-go 
Wazę, datuje się z roku 1535. 

Chłopcy okrętowi zaciągają się na 
służbę na okręcie w wieku lat 15-tu, 
na przeciąg półtrzecia roku, poczem 
pracują jako wyszkoleni żeglarze przez 
sześć 1 pół lat. Dwa ośrodki, dostarcza- 
jące chłopców okrętowych, znajdują 
się w Marstrindzie (170 uczniów) i w 
Karlskronie (2%0 chłopców). Chłopcy 
ci, oprócz nauki żeglar klej praktycz- 
nie udzielanej na okrętach, przechodzą 
jednocześnie normalny kurs przedmio- 
tów wykładanych w szkołach. 

Szwedzi są, dzięki warunkom na- 
turalnym rasą urodzonych żeglar*y. 
Już 275 lat temu, została zbudowana 
w Sztokholmie pierws”a szkoła nawi- 
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gacyjna — dotychczas obowiązujący ją 
statut królewski ukazał się w 1728 r. 

Sztokholm już w wiekach średnich 
był wielkin portem handlowvm, naj- 
większym na Bałtyku i dotychczas 
jeszcze zachował swe znaczenie. 

W wieku XVII'-tym, gdy zrozu 
miano doniosłość handlu zagraniczne= 
go, wzrosło ogromnie zapotrzebowanie 
na zdolnych żeglarzy i wtedy to szko- 
łą nawigacyjna zaczęła się rozwijać w 
szybkiem tempie. 

W roku r850 powstała »Fundacja 
Abrahama Rydberga«, która budowa- 
ła statki szkolne dla młodzicży — 
lundacja ta uczyniła wiele dobrego na 
polu kształcenia zdolnych kapitanów 
okrętów. 

W Sztokholmie istnieje » Towarzys- 
two  Kapitanów Morskich«, które 
wkrótce będzie obchodzić swą z0o0-zną 
rocznicę, oraz » Towarzystwo Kapita- 
nów Statków Parowych« — założone 


| 75 lat temu, 


jeszcze jedna metoda zwalczania raka. 


Mozoli się medycyna od lac wielu 
nad wynalezieniem środka, któryby 
zdołał uchronić ludność przed tą naj- 
straszniejszą chorobą  nowoczesn j 
epoki. Raz po raz rozchodzą się wie- 
ści o nowym wynalazku z tej dziedzi- 
ny, niektóre nawet przyniosły już 
pewną ulgę w tej chorobie, a'e o rady- 
kalnem zwycięstwie nad rakiem długo” 
prawdopodobnie jeszcze mówić nie 
będzie można. 

Ostatnio, we francuskich czasonis- 
mach medycznych, ogłosił dr. Delbet 
nowy sposób, nie tyle leczący raka, ile 
raczej zapobiegający jego powstawa- 
niu. Sposób ten ma polegać na odpo- 
wiedniem stosowaniu magnezu. 

Wiadomem mianowicie już było 
lekarzom oddawna, że stosowaniem 
magnezu skutecznie leczy się rozmaite 
choroby skórne, jak brodawki, broda- 
wczaki, gruczolaki gruczolu krokowe- 
go, polipy odbytnicy i t. p. Rak, znaj- 
duje sobie na podłożu wspomnianych 
brodawek, brodawczaków, gruczola- 
ków czy polipów szczególnie sprzyja- 


spodziewany cios. Teraz mogę pa- 
trzeć na ciebie i nie wstydzić się. 

— Nigdy nie potrzebowałaś się ni- 
czego wstydzić. i 

— Najdroższy, tyś zawsze we mnie 
wierzył Nawet wtedy, kiedy moje 
postępowanie upoważniało cię do 
najstraszniejszych podejrzeń, nie od- 
jąłeś mi swego zaufania. Och, Ned, 


! gdyby to była prawda! 


— Nie zrobiłoby to żadnej różni- 
cy. Zdaje mi się, że kocham cię jeszcze 
bardziej przez to, że poświęcałaś się 
tak dla niego. Pomyślałem sobie, że 
gdyby mnie spotkało co zlego, mógł- 
bym być pewny, że ty mnie nie opu- 
ścisz. 

— Nic cię nigdy nie spotka. Bę- 
dziesz kochany tak bardzo, że aż się 
tem znużysz. 

— Czy sądzisz, że to możliwe? 

— Pękłoby mi serce, gdyby tak 
było. 

Roześmiał się radośnie i podniósł 
do ust jej rękę. 

— I pomyśleć tylko, że taki czło- 
wiek, jak Murcheson, przyniósł nam 
tyle szczęścia! 

— To w gruncie poczciwa du- 
sza — odpowiedziała dziewczyna — 
chociaż brak mu sprytu. 

— Może serca znaczą więcej niż 
mózgi. Juan da Costa był bardzo in- 
teligentnym, a przecież... 


jące dla swojego rozwoju środowisko, 
tem samem więc zwalczanie tych cho- 
rób stanowić musi z natury rzeczy za- 
razem j środek zapobiegania rakowi. 
Dr. Delbet w swoich wywodach 
twierdzi, jakoby obecne rozpowszech- 


| nienie się raka pozostawało w związku 


ze zmniejszeniem się zawartości soli 
magnezowych w pożywieniu, zależnie 
od zmiany konsystencji wchodzących 
w skład pokarmów soli i mąki, a także 
od pewnych wadliwości uprawy roli. 


Gdy mianowicie, używana dawniej, 
szara, nieoczyszczona sól kuchenna, 
zawierała 1.70% chlorku i siarczanu 


magnezu, zawiera ich obecnie używa- 
na biała tylko 0.35% do 0.45%. Tak 
samo biała mąka, t. zw. cukiernicza, 
używana do wyrobu białego luksuso- 
wego pieczywa, ma ich 8 miligr. proc., 
gdy czarna, t. zw. razówka — 62 mi- 
ligr. proc. 

Jeżeli wywody dr. Delbeta okażą 
się prawdziwemi, będzie musiała na- 
stąpić zasadnicza zmiana w obecnych 
sposobach odżywiania się ludzi. 


ic 


— Cicho! Nie mówmy o nim wię- 
cej. Trudno mi będzie zapomnieć, że 
byliśmy razem dziećmi, że dumna 
byłam z niego, jak z brata, kiedy 
przynosił nagrody ze szkoły i kiedy... 

Rozumiał głębię tych wspomnień, 
ale czuł, że czas odbierze im bolesne 
ostrze. Zegar wydzwonił dwunastą. 

— Będę chyba musiał iść 
rzekł, — O, ten czas, ten niemiłosier- 
ny czas! Gdybyż to można zatrzy- 
mać zegar na zawsze! 

— Wtedy nie doczekalibyśmy się 
przyszłego czwartku — przypomniała 
z uśmiechem, 

-— Tak, ani jutra. Dzięki Bogu za 
jutro! Czy mogę jutro przyjść wcze- 
śnie? 

— Tak wcześnie jak tylko chcesz. 

— Dobrze. Wstanę razem ze sko- 
wronkami. 

— Będę cię oczekiwać, kochanie. 
A teraz pocałuj mnie i odejdź. 

Zanosiło się na to, że pocałunek 
ten będzie trwał wiecznie. Wkoncu 
jednak Carson wydarł się przemocą 
z pod uroku dziewczyny i sprężyste- 
mi krokami podążył aleją palmową do 
hotelu. Słyszał szum morza, rozbija- 
jącego się o wybrzeże. Zdawało mu 
się, że od wczoraj w Szumie tym za- 
szła jakaś zmiana, Że gra w nim ra- 
dosna nuta i rozbrzmiewają dźwięcz- 
ne głosiki dzieci. 


KONIEC. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 29 grud 


- SPRAWY GOSPODARCZE. 


Dziennik Urzędowy Ministerstwa 
Skarbu, Ukazał się w druku Dz, U. 
M.$. Ne. 33 z dnia 3 grudnia 1929 r., 
zawierający cały szereg rozporządzeń 
i okóls'ków p. Ministra Skarbu. Jako 
doda::k do tego numeru Dz. U. M.S. 
załączono Biuletyn Statystyczny Mini- 
sterstwa Skarbu (Nr. 9) za ms. wrze- 
sień r. b. 


Opłata stemplowa od poświadcze- 
nia zgodności tłumaczenia z orygina- 
łem. Okólnikiem L. D. V. 10.116 (6) 
1929 Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, 
że poświadczenie zgodności. tłumacze- 
nia z oryginalem, wydane przez no- 
tarjusza, podlega opłacie stemplowej 
w wysokości 2i. 3.—, bez względu na 
rozmiary in onzena, 

Hodowcy drobiu uczynili znacz- 
ny krok naprzód. Już swego czasu 
zanotowaliśmy, iż w ceiu nadania od- 
powiedniego kierunku hodowli drobiu 
w Polsce — Centr. Kom. do Spr. Ho- 


dowli Drobiu zwołuje specjalny zjazd, : 


poświęcony tej sprawie. Otóż zjazd ten 
odbył się w dn. 30 listopada w War- 
szaw.e. Na zjeździe postanowiono 


ograniczyć ilość propagandowych ras 
drobiu do następujących: z pośród 
kur popierać -- Zieiononóżki, Leg- 
horny. Wyandotty, Rhode Inlandy 
oraz Plymorth Rocki; kaczki — pe- 
kińskie, gęsi — pomorskie oraz em- 
deńskie dla podrasowania gęsi krajo- 
wych, wreszcie indyki amerykańskie 
Mamuty. Dalej uchwalono, iż organi- 
zacje rolnicze będą popierać jedynie 
drób o kontrolowanej użytkowości. 
W celu wyeliminowania tendencyj 
sportowych w dziedzinie drobiu użyt- 
kowego, uchwalono opracować wzor- 
ce użytkowe dla ras wymienionych i 
na przyszłych wystawach zdecydowa- 
no rozgraniczać drób użytkowy od 
wystawowego albo amatorskiego u- 
stałając odpowiednie klasy, aby nie 
wprowadzać w błąd zwiedzających 
wystawy. Jest to bardzo , poważny 
krok naprzód. W przyszłości Centr. 
Kom. Hod. Drobiu zamierza poczy- 


| nić kroki w kierunku odpowiedniego 


rejonowania drobiu. Na zebraniu o- 
becni byli delegaci organizacyj rolni- 
| czych, Ministerstwa Rolnictwa oraz 
| zrzeszeń hodowców drobiu. (AROL). 
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Badania nad odkryciem polskiego uczonego 
w Ameryce. 


Dyrektor obserwatorjum uniwer- 
sytetu harwardzkiego w Stanach Zje- 


„drnoczonych A. P. dr. Harlow Sh .pley 


donosi, że w obserwatorjum dokona- 
no zdjęć totogralicznych nowej ko- 


AMORTYZACJE. 

T- 115/29. Na wniosek Katarzyny Jaro 
vzawej, wdowie po Gabrjelu z Kupna ad Kol- 
buszowa wdraża się postępowanie celem umo- 
rzenia zgubionej przez nią książeczki wkład- 
kowej Powiatowej Kasy Oszczędności w Kol- 
buszowej Nr. 7 na nazwisko Gabrjela Jarosza 
z Kupna wystawionej, a na kwotę 51 dolarów 
zo ct. amer. opiewającej. Wzywa się posiada- 
czy powyższego dokumentu, aby go okazali 
Sądowi do sześciu miesięcy, albo, by w powyż- 
szym terminie — wnieśli zarzuty przeciwko 
wnioskowi. Po bezskutecznym upływie termi- 
nu edyktalnego dokument będzie umorzony. 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 


Rzeszów, dnia 27 listopada 1929. TETIS 


Nc. 1. 147) 29l2. Umorzenie weksla. Na 
wniosek Fy. Jakóba Petersa fabryki przerwo- 
rów chemicznych w Łodzi ul. Ewangielicka 
Nr. ı jako remitentki zarządza się postępo- 
wanie celem umorzenia niżej oznaczonego 
weksla a mianowicie z daty Tarnów dnia 16 
maja 1929 Opiewającego na zł. 1$2 płatnego 
dnia 11 stycznia 1930 w Żabnie akceptowane- 
go przez C. H. Rinder żerowanego przez Na- 
tana Rauchwerger Tarnów Lwowska 4 Ch. M. 
Pick Łódź Cegielniana rs Paweł Szulc, Łódź 
Zawadzka 16, który miał zaginąć i wzywa się 
posiadacza tego weksla aby do dni 6v licząc 
«od dnia płatności tj. od dnia rr stycznia czyli 
do dnia 12 marca 1930 r. przedłożył temu Są- 
dowi. W razie przeciwnym po upływie termi- 


inu uzna Sąd weksel ten za umorzony. 11092 
Sąd grodzki, Oddział I. 
Żabno, dnia 9 grudnia 1929. 
Nc. X. 779/29. Zarządzenie umorz nia 


wcksla. Na wniosek Mojżesza Kupfera w War- 
szawie: podejmuje się postępowanie celem u- 
morzenia niżej podanego weksla, który wnio- 
skodawcy miał zaginąć. Wzywa się posiadacza 
Tego weksla, by go w przeciągu sześćdziesięciu 
dni od ogłoszenia tego zarządzenia pczedł żył 
temu Sądowi. W razie przeciwnym uznełby 
Sąd po upływie tego terminu weksel ten za 
umorzony, Weksel na kwotę zł. 179 wystawio- 
wy w Krakowie dn. 22 grudnia 1928 p zez 
Rozalję Rotblum na zlecenie, Ch. Włocha 
płatny dn. 25 lipca 1929 w Krakowie. 11086 
Sąd grodzki, Oddział X. cywilny. 
Kraków, 4 października 1929. 


FIRMY. 


Firm. 1503/29. A. II. 122. Zmiany doty- 
-cące firmy pojedynczej. Do rejestru wpisano 
dnia 21 września 1929. Brzmienie firmy Izrael 
I. Mieses, kupiec. Siedziba: Lwów, Szpitalna 
I. Zmiany: Udzielono prokury Zygfrydowi 
'Micsesowj, we Lwowie, Szpitalna 19. 11142 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Lwów, dnia 3 września 1929. 


Firm. 1731/29. C. IX. 76. Zmiany doty- 
<ące firmy Spółki. Do rejestru wpisano dnia 
14 października 1929. Brzmienie firmy: Zespół 
gospodarczy polskich przemysłowców nafto- 
wych Spółka z ograniczoną odp. Siedziba: 
Lwów, Leona Sapiehy 3. Zmiany: Prokurę 
spółki udzielona 1) dr. Stanisławowi Hard- 


| mety, wykrytej przez prof. Wilka w 
| Krakowie. Kometa staje się Coraz wię- 
| ksza i jaśniejsza. Zdjecia będą rebion: 
w dalszym ciągu. 


Zajączkowskiemu Lwów ul. Obertyńska 2. 
Sąd okręgowy cyw. jako handlowy. 
Lwów, dnia 25 września 1929. 


Firm. 1760/29. A. VI. 365. 


pojedynczej. Do rejestru wpisano dnia 19 p £- 
dziernika 1929. Brzmienie firmy: Nechemiasz 
Elmer skład mebli. Siedziba: Lwów Legionów 
39. Przedmiot firmy: Meble. Posiadacz firmy: 
pł. 


Nechemiasz Elmer, kupiec we Lwowie 


Krakowski 9. Prokurę udzielono: Nechemia- 
kupcowi we Lwowie ul. 


szowi  Elmerowi 


ul. Słoneczna 26. Firmę podpisuje: samoist- 


e towi, Lwów ul. Nowy Świat $ i 2) Sylwestrowi 
Ogłoszenia urzędowe. | rów ul. Oberty 


11143 
Wpis firmy 


nie posiadacz Nchemiasz Elmer lub prokurent į 


Nechemiasz Raps. II141 
Sąd okręgowy, Wydział IV. 


Lwów, dnia 3 października 1929. 


NPREY TACIE. 


E. VII. 2468/27/43. Edykt y 
Dnia 27 stycznia 1930 © godz. 11 odbędzie się 


licytacjny. 


Bar A 455 3. 7 
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wniesionym został da Sądu 


Chrzanowie przez Meilecha Markowicza w 


Trzebini pozew 296 zl. Celem strzeżenia p -w | 


nieobjętej masy spadkowej po śp. Jacentym 
Dzięglu ustanawia się pana dra Józefa Dalleta 
adwokata w Chrzanowie kuratorem. Tenże 
kurator zastępywać gdzie nieobjętą masę 
spadkową po śp. jacentym Dzięglu w rzeczo- 
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w Sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
inocnika nie zamianuje. 11128 
Sąd grodzki, Oddział II. 
Chrzanów, dnia 6 grudnia 1929. 


E- 6gal29. Edykt. W sprawie cgzzkucyjnej 
wierzycielki małol. Janiny Owarzanej zastąpio- 
nej przez opiekunkę Zofję Owarzaną w Nie- 
nadowej przeciw zobowiązanemu Franciszko- 
wi Osiadłemu po Józefie w Drohobyczce o 56 
zł zpn. dozwolono tus. uchwałą 
lipca 1929 E. 674/29/1 egzekucji przez przy- 


| musową sprzedaż nieruchomości zobowiąza- 


w sali Nr. 14 a, licytacja realności whl. 550 . 


ks. gr. Przemyśl, położonej w Przemyślu, 
przy ul. Grunwaldzkiej |. 32, składającej się 
z parcel łącznego obszaru 426 m kw., na 
których wznoszą się budynki, a to kamienica 
jednopiętrowa, dom parterowy murowany, 
dom parterowy drewniany i komórka drew- 
— Wartość szacunkowa budynków 
zaś gruntu 6.390 zł. Najniższa 
11152 


miana. 
15.750 zł, 
oferta 12.135 zł. | 
Sąd grodzki, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 21 listopada 1929. 


E. rosu/z9. Edykt licvtacyjny. Dni: 11 

| lutego 1930 o godzinie 1o odbędzie się w tu- 

j tejszym Sądzie licytacja połowy realności zag. 
whl. 134 gminy Lichwin. Cena szacunkowa 
4537 zł. najniższa oferta 3025 zł. Protokó: o- 
szacowania warunki licytacyjne i inne doku- 
menta przeglądać można w godzinach urzędo- 
wych w Sekretarjacie biuro Nr. 8. 11130 

Sąd grodzki, Oddział II. 
Tuchów, 2 grudnia 1929. 


E. 4/28. Edykt licytacyjny. Dnia 5 
lutego AE o godz. 9 przedpoł. odbędzie się 
w niżej wymienionym Sądzie w biurze Nr. IV. 
licytacja realności whl. 263 gm. Żubrza. W r- 
tość szacunkowa wraz z przynależytościami: 
3718 zł. 75 gr. Najniższa oferta: 2479.18 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta przej- 
rzeć można w podpisanym Sądzie. 11144 

Sąd grodzki zamiejski Oddział IV. 

Lwów, dnia 30 grudnia 1929. 


E. r105/28. Edykt licytacyjny. Dnia 5 
lutego 1930 o godz. xo przedpoł. odbędzie się 
w niżej wymienionym Sądzie, w biurze Nr. 
Iv; licytacja realności whl. 1/2 536 ks. gr. 
Zimna-Woda. Wartość szacunkowa wraz z 
przynależytościami: 7284.50. Najniższa oferta: 
4829 zł. 66 gr. Poniżej najniższej oferty spr”e- 
daż nie nastąpi. Warunki licytacyjne 1 inne 
dokumenta przejrzeć można w podpisanym 
Sądzie. 11145 

Sąd grodzki, zamiejski, Oddział IV. 

Lwów, dnia 18 listopada 1929. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


C. II. 454/29. Edykt. Przeciw nieobjętej 


masie spadkowej po śp. J centym  Dzięglu 


KG >= > RA eee o Á | _  __QR 


nego. Ponieważ miejsce pobytu zobowiązanego 
Franciszka  Osiadłego jest nieznane, przeto 
celem doręczenia mu tej uchwały ustanawia się 
p. adw. dra. Goldstauba w Dubiccku kurato- 
rem, który będzie zastępował go w tem po tę 
powaniu na jego koszt i niebezpieczeństwo, 


dopóki tenże sam się nie zgłosi lub zam'a- | 


nuje pełnomocnika. 
Sąd grodzki. 
Dubiecko, dnia 14 grudnia 1929. 


UPADŁOŚCI 


Sa. 96/29. Uchwała. W sprawie postępo- 
wania ugodowego do majątku Józefa i Erne- 
styny Weissów recte Weissbardów z Nowego 
Targu odracza się audjencję ugodową na dzień 
17 stycznia 1930 O godzinie 9. Komisarz ugo- 
dowy Krawczyński. 11090 

Sąd grodzki. 
Nowy Targ, dnia 21 grudnia 1929. 


Sa. 93/29. Uchwała. W sprawie postępo- 
wania ugodowego do majątku Wojciecha Kwa- 
pienia z Kościelisk odracza się audjencję ugo- 
dową na dzień 17 stycznia 1930 o godzinie 10. 
Komisarz ugodowy: Krawczyński. 11091 

Sąd grodzki. 
Nowy Targ, dnia 21 grudnia 1929. 


Sa. 98/29. Otwarto postępowanie ugodowe 
cu do majątku dłużnika Wolfa Kawałek kupca 
w Borszzowie. Komisarz ugodowy P. Naczel- 
nik Sądu gr. Wojtuń w Borszczowie. Zarządca 
ugodowy P.dr. Burdowicz adw. w Borszczowie. 
Audjencja do zawarcia ugody dłużnika z wie- 
rzycielami jego dnia 28 stycznia 1930 o godzi- 
nie 10 przedpołudniem w Sądzie grodzkim w 
Borszczowie. W tymże Sądzie należy zgłosić 
roszczenia wierzycieli także gdyby co do nich 
spór zawisł do dnia 30 grudnia 1929. 11093 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Czortków, dnia 25 listopada 1929. 


Sa. 1092/29/1. Otwarto postępowanie ugo- 
dowe co do majątku dłużnika Salamona Mar- 
marosza kupca w Probużnej. Komisarz ugo- 
dowy P. Naczelnik Sądu gr. dr. Bukartyk w 
Husiatynie. Zarządca ugodowy P. Majer 
Ringel kupiec w Probużnej, Audjencja do za- 
warcia ugody dłużnika z wierzycielami jego 
dnia 7 lutego 1930 9 godzinie 10 przedpołud- 
niem w Sądzie grodzkim w Husiatynie. W 


I11Izn 


grodzkiego w , 


z ania 24 | to przedpołudniem. Czasokres 


— 


tym Sądzie należy zgłosić roszczenia wierzy- 
cieli także gdyby co do nich spór zawisł do 


dnia 15 stycznia 1930. I 1094 
Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 17 grudnia 1929. 
S. 2/29. Edykt konkursowy. Otwarcie 


konkursu do majątku Fy „Fosforyty Polskie” 
Spóiki z ograniczoną odpowiedzialnościa w 
Nadbrzcziu wpisanego dotychczas w rejestrze 
handlowym Sądu grodzkiego w Poznaniu 
pod firmą „Fosforyty Polskie“ Spółka z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością w Nadkrzezuu. 


| Komisarz konkursowy Stanisław Krzos na- 


czelnik Sądu grodzkiego w Tarnobrzegu. Za- 
rządca masy dr. Antoni Surowiecki adw. w 
Tarnobrzegu. Pierwsze zgromadzenie wierzy- 
cieli w Sądzie grodzkim w Tarnobrzegu blu- 
ro naczełnika dnia 25 czerwca 1929 o godz. 
do zgłoszenia 


| wierzytelności do 12 lipca 1929. Audjencja 
| rozpoznawcza w tymże sądzic dnia 30 lipca 


| 1929 o godz. 10 przedpołudniem. rri16 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 11 czerwca 1929. 
Sa. 94/29/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 


1 


| nym Sądzie biuro Nr. 18 


postępowania ugodowego do majątku Chaniny 
Xampflera recte Rudnera kupca w Ropczy- 
cach. Komisarz ugodowy dr. Tadeusz Smo- 
lecki sędzia okręgowy w Tarnowie. Zarządca 
ugodowy Benzjon Schichter kupiec w Rorczy- 
cach. Audjencja do zawarcia ugody w wymie- 
nionym Sądzie biuro Nr. 14 dnia 27 grudnia 
1929 O godzinie 11 przedpołudniem. Czaso- 
kres do zgłoszenia wierzytelności do 23 gru- 
dnia 1929. Irr 
Sąd okręgowy, Wydział IV. 
Tarnów, 30 listopada 1929. 


Sa. IV. 92/29/1. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużników józcfa Nowaka i Stefanji Nowako- 
wej w Kalwafji wpisanego w rejestrze handło- 
wym pod firmą Stefanja Nowakowa dom 
Rolniczo-budowisny „Zorza“ w Kalwarji o- 
twiera się w mysl $ 1 o ug. postępowanie ugo- 
dowe. Komisarzem ugodowym ustanawia się 
p. dra Michała Stramskiego Naczelnika Sądu 
grodzkiego w Kalwarji a zarządcą ugodowym 
p. Forstera adwokata w Kalwarji. Wzywa się 
wierzycieli, aby swoje wierzytelności zgłosili 
do dnia rs stycznia 1930 w Sądzie grodzkim 
w Kalwarji. Audjencję ugodową wyznacza się 
w Sądzie grodzkim w Kalwarji biuro p. Na- 
czelnika Sądu na dzień 23 stycznia 1930 go- 
dzina 9. 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 


Wadowiue, 17 grudnia 1929, 11120 


Sa. 333/2914. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku firmy 
Jakób R. Koffler hurtownia galanterji we 
Lwowie, pl. Rzeżni 4 wpisanego w rejest ze 
handlowym pod firmą Jakób R. Koffler we 
Lwowie oraz właśc. tejże Jakóba Riwena 2 
im. Kofflera. Komisarz ugodowy Dawid Ter- 
Kel sędzia Sądu okręgowego. Lwów. Zarządca 
ugodowy Filip Koch kupiec Lwów, Krakowska 
34. Audjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
dnia 24 lutego 1920 
o godz. 11 przedpoł. Czasokres da zgłoszenia 
wierzytelności do 20 stycznia 1930. 11133 

Sąd okręgowy, Wydział VII. 

Lwów, 24 grudnia 1929. 
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Sa. IV. 93/29/1. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Wolfa Feilgura kupca w Myśleni- 
cach otwiera się w myśl $ r o ug. postępowa- 
nie ugodowe. Komisarzem ugodowym ustana- 
wia się p. dr. Wagę Naczelnika Sądu grodzkie- 
go w Myślenicach a zarządcą ugodowym Elja- 
sza Mendła Lustiga kupca w Myślenicach. 
Wzywa się wierzycieli, aby swoje wierzytel- 
ności zgłosili do 20 stycznia 1930 w sądzie 
grodzkim w Myślenicach biuro p. Naczelnika 
Sądu na dzień 30 stycznia 1930 godz. 9- 11121 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Wadowice, dnia 18 grudnia 1929. 


Sa. IV. 55/29/49. Zastanawia się po myśli 
$ 56 ust. r ord. ug. postępowanie ugodowe 
Otwarte na wniosek Chaima Grossa kupca w 
Suchej ul. Kolejowa, skoro dłużnik przed 
audjencją ugodową wyznaczoną w Sądzie 
grodzkim w Suchej na dzicń 12 września 1929 
godz. 9 cofnął swój wniosek ugodowy. 11122 

Sąd okręgowy. Wydział IV. 

Wadowice, dnia 16 września 1929. 


Sa. 90/29. Edykt ugodowy. Otwarv:e pu- 
stępowania ugodowego do majątku  Załke 
Weinreb sklep towarów galanteryja, h w Ka- 
mionce strumiłowej nie wpisanego w rejestrze 
handlowym. Komisarz ugodowy Andrzej 
Szczepaniak naczelnik Sądu grodzkiego. Za- 
rządca ugodowy Salamon Engel kupiec w Ka- 
mionce strumiłowej. Audjencja do zawarcia 
ugody dnia 20 stycznia 1930 godz 9 Czaso- 
kres do zgłoszenia wierzytelności do 13 stycz- 
nia 1930 w Sądzie grodzkim w Kamionce stru- 
miłowej. 11126 
u Sąd okręgowy. n 

Złoczów, dnia 20 grudnia 1929. 

Sa. 84/29. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Hersza 
Charyego i Debory Chary, kupców w Busku 
nie wpisanych w rejestrze handlowym. Kemi- 
sarz ugodowy Bogusław Lewicki naczelnik Są- 
du grodzkiego. Zarządca ugodowy dr. La- 
zarz Operer adwokat w Busku. Audjencj. ao 
zawarcia ugody w Sądzie grodzkim w Busku 
dnia 20 stycznia 1930 god. 9. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do r3 stycznia tr o. 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 


Złoczów, dnia 20 yrudnia 1929. 11127 


S2; 330,29 6. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Fani 
Zwiek, właścicielki handlu farb i lakierów 
Lwów, Żółkiewska 35. Komisarz ugodowy 
Dawid Terkel sędzia Sądu okręgowego, Lwów. 
Zarządca ugodowy Filip Koch kupiec Lwów, 
Krakowska 34. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie biuro Nr. 18 dnia 18 
lutego 1930 o godz. rr przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 15 


stycznia 1930. 11134 
Sąd okręgowy, Wydział VU. 
Lwów, 21 grudnia 1929. 
Sa. 334/293. Edykt ugodowy. Otwz cie 


postępowania ugodowego do majątku Izy tora 
Jakóba Schwarza Lwów, Słoneczna 29. Komi- 
sarz ugodowy Dawid Terkel sędzia Sądu okrę- 
gowego Lwów. Zarządca ugodowy Dawid 
Hilierding Lwów, Słoneczna 29. Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie biu- 
ro Nr. 18 dnia 18 lutego 1930 © godz. ro 
przedpoł. Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do 15 stycznia 1930. 11136 
Sąd okręgowy, Wydział VII. 

Lwów, 21 grudnia 1929. 

Sa. 143/29i30. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą na audiencji ugodowej dnia 7 paździer - 
nika 1929 między dłużnikiem  Natanem 
Schónfeldem kupcem we Lwowie a jego wic- 
rzycielami. 11136 

Sąd okręgowy, Wydział VII. 

Lwów, 16 listopada 1929. 


Sa. 2x7!29f22. Otwarte tus. uchwałą z 
dnia 30 sierpnia 1929 postępowanie ugodowc 
do majątku dłużnika Leona Śchorra, kupci we 
Lwowie, Krakowska 23 zastanawia się. 1'137 

Sąd okręgowy, Wydział VII. 

Lwów, 19 listopada 1929. 


Sa. 120 29/50. Postępowanie  ugodowce 
otwarte tus. uchwałą z 6 grudnia 1929 do 


majątku dłużnika Saula vel Abrahama Sauła 
Achkermana we Lwowie jest zakończone. 
Sąd okręgowy, Wydział VII. 


Lwów. ro listopada 1929. I1138 


Sa. 26029145. W sprawie ugodowej f «my 
„Halicki Magazyn Nowości“ J. Gandelman i 
Ska we Lwowie oraz jawnych spólników Izaka 
Gandclmana i Józefa Weisera we Lwowie wo- 
bec zmiany propozycji ugodowej na 40% od- 
racza się audjencję na 9 stycznia 1930 godzina 
11% biuro 18. r 139 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 26 listopada 1929. 


Sa. 258/29l25. W sprawie ugodowej Marka 
Mchlmana, kupca we Lwowie — wobec zmia- 
ny propozycj: ugodowej na 45% odracza się 
audjencję ugodową na 13 stycznia 1930 go- 
dzina 1o biuro 18. 11140 

Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 3 grudnia 1929. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 329/29. Edykt. Jan Listwan syn An- 
drzeja i Anny urodzony 30 grudnia 1888 w 
Zaturzynie, powołany został z wybuchem woj 


ZZO 0 


Cena ogłoszeń: Za i wiersz milimetrowy 1 szpsttowy kolumny 8 ts:aowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr.ż za | wiersz milimetrow 


nekrologii 40 gr.; w kronice, repertuarze, ha stronach tekstowych, w dziale gospodarczym 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr,z drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo Ł5 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., 


— NOA 0 


»Drukarnia Polska«, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-1 


! ją się wzywa, aby dała znać o sobie. 


ny światowej do służby wojskowej w armji 
austrjackiej i od tego czasu niema o nim wia- 
domości. Ogłasza się aby do 6 miesięcy udzie- 
lono Sądowi w Brzeżanach wiadomości o za- 
ginionym, a jego się wzywa aby dał znać o 
sobie. 11042 
Sąd okrrgowy. 
Brzeżany, 12 listopada 1929. 


T. 324/29. Edykt. Joachim Kardasz syn 
Jana i Anny urodzony w Podkamieniu 20 
września 1880 w 1915 w potyczce z wojskiem 
rosyjskiem jako żołnierz zaginął, od tego 
czasu niema o nim wiadomości. Celem uznania 
go za zmarłego, ogłasza się, aby do 6 miesięcy 
od ogłoszenia edyktu udziclono Sądowi wia- 


domości o zaginionym. 11041 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 27 listopada 1929. 
T. 230/29. Edykt. Antoni Czaban syn 


Romana i Anny urodzony 16 sierpnia 1889 z 
Hnilcza zginął w roku 1914 pod Przemy |: 
i od tego czasu niema o nim wiadomosci. 
Celem ustalenia faktu jego zgonu, ogłasza się 
aby do 3 miesięcy udziclono Sądowi wiado- 
mośc: o zaginionym. 11040 
Sąd okręgowy. 
Brzcżany, 12 listopada t92y. 


T. 285/28. Edykt. Marja Picań córka 
Jana i Rozalji urodzona 27 sierpnia t893 w 
Szybalinie i tam zamieszkała, wyemigrowała 
przed wojną do Amcryki, gdzie miała umrzeć 
wedle wiadomości otrzymanych przez rodzinę 
w czasie wojny światowej i od tego czasu nie- 
ma o niej wiadomości. Ogłasza się wezwanie, 
aby do 12 miesięcy od ogłoszenia edyktu u- 
dzielono Sądowi wiadomości o zaginionej, a 
11039 

Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 12 listopada 1929. 


T. 134/29. Józef Bartoszek urodzony 20 
października 1876 w Koniuszkowie powiat 
Brody zaginał od roku 1918 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej. Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby o zaginionem uwiadomiono do 
6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata dra 
Gustawa Katza w Złoczowie. 11962 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 20 lipca 1929. 


T. 122/29. Józef Kandia syn Anny i Te- 
odora urodzony 19 września 1890 r. wc 
Lwowie powiat Lwów zaginął od roku 1914 
jako żołnierz ustrjacki na wojnie światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się aby o zaginionym uwia- 
domiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora a- 
dwokata dra Gustawa Katza w Złoczowie. 

Sąd okręgowy. 


Złoczów, 19 lipca 1929. 1106! 


T. 62j29. Wasyl Chomycz urodzony 6 
kwietnia 1878 w Podmonastyrku powiat Ra- 
dziechów zaginął od roku 1914 jako Żołnierz 
austrjacki na wojnie Światowej. Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania go za zmarłego a 
małżeństwo z Anną Chomycz zawartego za 
rozwiązanc, wzywa się aby o zaginionym u- 
wiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adw. dra Kitaja w Złoczowic, którego ustana- 
wia się obrońcą węzła małżeńskiego. 11060 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, r1 listopada 1929. 


T. 8/29. Gustaw [nocenty 2 im. Gośniow" 
ski urodzony w dniu 18 linca 1882 r. w Bro- 
dach powiat B.ody zaginął od roku 1918 jako 
żołnierz austrjacki na wojnie światowej. Wdra- 
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się abv o zaginionym uwia- 
domiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora a- 
dwokata Mirtelmana w Złoczowi”. t1ec9 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 19 lipca 1929. 


T. 278,28. Mikołaj Trypnik urodzony 18 
marca 1892 w Nowosiółkach powiat Złoczów 
zaginął od roku 1914 jako żołnierz austrjacki 
na wojnie Światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adwokata dra Feiwla Gru- 
bera w Złoczowie. 11058 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 3 marca 1929. 


T. 125/28. Wasyl Stefaniuk urodzony 24 
kwietnia 1881 w Środopoleach powiat Ra- 
dzicchów zaginał od roku 1914 jako żołnierz 
austrjacki na wojnic światowej. Wdrażając po- 
stępowanie, celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby o zaginionym uwiadomiono 
do 6 mies. Sąd lub kuratora adw. dra Moszyń- 
skiego w Złoczowie. 11057 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 6 lipca 1928. 


T. 204127. Benedykt Czechowicz s. Ja- 
kyma urodz. 1874 r. w Załoźcach starych, pow. 
Brody zaginął od roku 19r4 r. jako żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej. Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania go za zmarłego a 
małżeństwa jego z Zofją Sereda zam. Czecho- 
wicz zawartego za rozwiazane wzywa się aby 
o zaginionym uwiadoniono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adw. dra Katza w Złoczowic, 
którego ustanawia się obrońcą węzła małżeń- 


T. 247/29. Józef Pawłowicz syn Danicla i 
Karoliny urodzony dnia 4 października 1900 
w Dolinie zaginął jako żołnierz austrjacki w 
roku 1918 bez wieści. Wiadomości o nim u- 
dzielić należy tutejszemu Sądowi, który po 6 
miesiącach od tego ogłoszenia wyda na wnio- 
sek ostateczne orzeczenie. 11055 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Stryj, dnia 30 listopada 1929. 


T. 413/29. Edykt. Michał Kaczarał syn 
Iwana i Katarzyny urodz. 14 listopada 1888 
w Suchrowic dostał się w roku 19:5 jako 
żołnierz  austrjacki do niewoli rosyjskiej i 
umieszczony w obozie jeńców we Lwowie, od 
tego czasu niema o nim wiadomości. Celem 
uznania go za zmarłego, ogłasza się aby do 6 
micsięcy od ogłoszenia edyktu udzielono Sa- 
dowi wiadomości o zaginionym. 11050 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 12 listopada 1929. 


T. 380/29. Edykt. Andrzej Golas z Kozo- 
wy syn Marji urodzony r3 grudnia 1888 wcie- 
lony w roku 1914 do wojska austr., walczył 
na froncie gdzie został w roku 1915 ciężko 
rannym i od tego czasu nie ma o nim wiado- 
mości. Ogłasza się aby do 6 miesięcy udzielono 
Sądowi wiadomości o zaginionym, a jego się 
wzywa aby dał znać o sobic. 11049 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 13 listopada 1929. 


T. 379/29. Edykt. llko Groch syn Jana i 
Katarzyny z Murzyłowa urodzony 29 lipca 
1898 roku 1919 wcielony do wojska ukraiń- 
skiego i od tego czasu niema o nim wiadomo- 
ści. Celem uznania go za zmarłego, ogłasza się 
aby do 1 roku od ogłoszenia udzielono Sądowi 
w Brzeżanach wiadomości o zaginionym. 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 23 listopada 1929. 


T. IV. 83/29. Edykt. Jan Szafarz, syn 
Michała i Magdalcny z Barzyków, urodzony 
dnia 31 października 1896 w Pustowoli (po- 
wiat Jasło), kawałer, zaginął bez wieści jako 
uczestnik wojny Światowej na froncie wło- 
skim, w 57 austrjackim pułku piechoty, od- 
dział karabinów maszynowych, w czerwcu 


11048 


Do posady tej przywiązane są pobory 13 względnie 12 stopnia 
służbowego. zależnie od kwalifikacji. 

Posada jest narazie prowizoryczną, po upływie roku może nastą 
pić stabilizacja wzgiędnie zwolnienie. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę winni wnieść podania w ter- 
minie do dnia 31 stycznia 1930 r. i wykazać się kwalifikacjami przepi- 
sanemi rozporzadzeniem Ministerstwa Robót Publicznych z 
1922 vy D U. R PYPEFAT22 poz 
Robót Publicznych z 5 grudnia 1922 r. L : XI-2592. 


Do podania uależy dołączyć: 


1. Metrykę chrztu. 


2. Świadectwo odbytych studjów. 

3. Świadectwo moralności. 

4. Curriculum vitae własnoręcznie napisane. 

5. Swiadectwo odbytej praktyki drogowej wzgiędnie dotvch- 


czasowego zajęcia. 


We Lwowie, dnia 17 grudnia 1929. 


Sekretarz : 


Dr. TROJAN 


Ceny bezkonkurencyjne. 


KONKURS. 


WYDZIAŁ POWIATOWY WE LWOWIE ROZPISUJE KONKURS 
NA POSADĘ NADZORCY DROGOWEGO 


z siedzibą w Jaryczowie. 


PIERWSZA MAŁOPOLSKA WYTWÓRNIA MEBLI LEKARSKICH 


B. MIARCZYŃSKI i SK 


poleca meble lekarskie a to stoły operacyjne, uniwersalne, ginekourologiczne, szafy na instrumenta, 
umywalnie, stoliki, kozetki do badań i tp. Wykonanie sposobem i wedle modeli zagranicznych. 
Dogodne warunki. — Na żądanie przesyłamy 
najaowsze katalogi. 


1918. Celem uznania go za zmarłego, wzywa 

się o przesłanie wiadomości o nim w ciągu 

sześciu miesięcy, licząc od ogłoszenia edyktu, 

poczem na ponowny wniosek zapadnie vsta- 

teczne orzeczenie. : 10834 
Sąd okręgowy, Wydział IV niesporny. 
Jasio, dnia 13 listopada 1929. 


T. 404/29. Edykt. Józef Krawczuk, syn 
Marji, urodzony 16 paździctnika 1880 r. w 
Bołszowcach i tamże przynalcżny, jako żoł- 
nierz b. Austrji brał udział w walkach w ro- 
ku 1915 i od tego czasu niema o nim wia- 
domości. Ogłasza się wezwanie, aby do 6 mie- 
sięcy udzielono Sądowi w Brzeżanach wiado- 
mości o zaginionym, a jego się wzywa, aby 
dał znać o sobie. 10872 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 6 grudnia 1929. 


T. 139/29. Edykt. Jan Łysak, syn An- 
drzeja i Marji, urodzony 1o kwietnia 1883 r. 
w Suchrowie, narukował do 55 p. p. i od: 
szedł na front bojowy — od tego czasu niema 
o nim wiadomośi. Celem uznania go za zmarłe- 
go, ogłasza się wezwanie, aby do 6 miesięcy 
od ogłoszenia edyktu udziełono Sądowi wiado- 
mości o zaginionym. 10832 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 24 czerwca 1929. 


T. 286l29. Edykt. Matwij Wasyłyszyn, 
syn Andrzeja i Marji, urodzony 8 maja .862 
w Płauczy Wielkiej w roku t914 zabrany na 
podwody przcz wojska austrjackie, zmarł w 
Topolowej i od tego czasu niema o nim wia- 
domości. Ogłasza się, aby do 3 miesięcy u- 
dzielono Sądowi w Brzeżanach wiadomości o 
zaginionym. 10833 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Brzcżany, dnia 12 listopada 1929. 


T. 119/29. Edykt. Dymitr Czopej z Dy- 
tiaryna, syn Teodora i Marji, urodzony 17 
maja 1884, w roku 1916 padł na froncie 
włoskim. Ogłasza się, aby do 3 miesięcy vu- 
dzielono Sądowi wiadomości o zaginionym, a 
jego się wzywa, aby dał znać o sobie. 

Sąd okręgowy. 


Brzeżany, 13 lstopada 1929. 11034 
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Starosta 


LWÓW, ŁYCZAKOWSKA 62 
biuro Hausnera 6 Tel. 78-18 


OCEN ANTYKOW i ospo zs jako- Dr. BRONISŁAW OWCZARSKI 
k to obrazów, me- AE h 
bli, dywanów, kilimów, szkła i porcelany przepro- | przyjmuje w chorobach wewnętrznych od 
wadza Tadeusz Wierzejski sąd. zoprz. rze- — i 5—6. Lwów — Piekarsk i 
czoznawca Lwów Ossolińskich 11 tel. 36-20 UG daga adj "3 
Telefon 12-27. 9667 3 


© TEL. 7-43 J MICHALSKI — Lwów 
Sobieskiego 12. Warstaty 
reparacyjne, sprzedaż maszyn 
używanych od zł. 140—280 w 
dobrym stanie. Uczelnia pisania 
na maszynach. 
Rok założenia firmy 1924. 


PRZECZYTAJ! Parowa naprawa śniegowców 
i kaloszy oraz obuwia na gumowych po- 
deszwach naprawia gumą indyjską zapomocą 


ZAKŁAD techniczno-dentystyczny 
FRANCISZEK ROSY TF 
Lwów Staszica 8 I p. — Telef. 67-02 


ANTYCZNE s; 051v 


Meble, Obrazy, Dywany» 
Szkło i Porcelanę kupuje 73 

gotówkę Lamus Romanowicza 10 Tel. 
a "|" no 


-5268 
Biuro Porad Prawnych 


Koncesjon. 


skiego. 11056 aparatu zagranicznego. Uwaga na adres: > LM 
5 Sąd okrecowy. Piotr Srokowski — Gródecka 29. Sklep | E WROBLA em. st. 5 radcy " dad 
Złoczów, 8 czerwca 1927. z frontu a nie w podwórzu. 9419-10 | 20 -- załatwia wszelkie sprawy Podatkowe. 


Ogłoszenia tabełaryczne cyfrowe 30, zamiejscowe 30'/, droższe. 


> pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałt: 


i paski na stronicach tekstowych 60 gr.; po kronice 50 gr. - agd 
tekstowa 600 zł., pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł, 


y i szpaltowy kolumny 4łamowej W nadesłanem 


na 1-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. 


